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W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 


Wi. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., =- a - Chicago, Ills., 
JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę ®© ©: z $ 8.00 

Oprawne cało w skórę .wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 

Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Zywotów Świę- 
tych jak kSiędza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem. r 

DO NABYCIA jaaa 

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


w. DYNIEWICZA, 


PREMIE | 


chodzi jeden dolar premii i abo- 
— CZYLI — 


nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
PODARUNKI 


bonenci mają prawo wybierać so 
dla dobrych Abonentów 


bie książki tak własnego druku, jak 
„GAZETY POLSKIEJ” 


i sprowadzane z Europy. 
„Gazeta Polska” na rok wynosi 
którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 


tylko DWA DOŁARY. 
1 Stycznia 1896 roku. 


Pieniądze rależy do nas przesy- 
Ci panowie abonenci, którzy o0- 


łać przez Money Order, expressem 

albo w liście registrowanym. 
Extra premie: 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 

przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 

mają prawo wybrać sobie w pre- 


Kto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
mii czyli w podarunk za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
eej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych,” które to dzie- 
ło kosztuje $2.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premi 
od tej ceny a resztę $1.25 przyśle 
z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy 1 Je- 
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, | 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od- 


50e., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 


P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden dolar 
premii od cen wyżej podanych. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o0- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 406. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze- 


syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro- 
czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) oichodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

Z przyczyny byłych złych czasów 
wię zostdko owiany ch BE Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na nastę ny (4 dolary) niech sobie 
w WA DOLAN wybierze książek za 
DWA DOLARY. 


Z przyczyny zaprowa- 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po= 
trzebuj-my pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„bazete Polską” na rok 
dłuzej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek. 


Car i jego choroba. 


Petersburgski telegram do wie- 
deńskiej *'Neue Freie Presse” w 
dniu 30 października donosi, że car 
poprzedzającej nocy miał malignę 
i nie był w stanie poznać członków 
swej: familii. Nad ranem odzyskał 
przytomność. 

Z Liwadyi wysłano tego samego 
dnia biuletyn, że car podczas całe- 
go dnia pluł krwią i że kilka razy 
napadła go fera. Puls bił słabo, 
oddychanie było strudnionem. Ma- 
ło mógł jeść, słabł widocznie i pu- 
chlina cokolwiek się powiększyła. 

— Biuletyn wydany w Liwadyi 
dnia 31 października o godzinie 7 
wieczcrem opiewa: Car jest bardzo 
słabym. Kongestya lewego skrzy- 
dła płuc nie zmniejszyła się. Od- 
dychanie jest trudnem, puls stabym. 

Z Yalty donoszą tego samego 
dnia, że car ma częste napady du- 
szenia się. Podczas kaszlu wyrzuca 
ze siebie cząsteczki płuc. 

Profesorów  Wilszowskiego i 
Wyodzewa powołano z Petersbur- 
ga do Liwadyi. 

Wielki książe Alexy Michałowicz, 
kuzyn cara, który kilka lat temu 
popadł w niełaskę i został wysłany 
na Kaukaz, przybył kilka dni tema, 
aby się widzieć z carem i prosić 
go o przebaczenie przed jego śmier- 
cią. Car nie chciał go przyjąć, a 
wielki książe odwiedziwszy innych 
krewnych, wyjechał z powrotem., 
Gazetom zakazano wspominać o 
tych odwiedzinach aż do czasu, gdy 
ojciec wielkiego księcia pozwoli cen- 
zorowi, aby ogłoszono tę wiado- 
mość. 


PRZEGLĄD 


wiadomości -zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Namiestnikiem w Alzacyi-Lota- 
ryngi został zamianowany książe 
Hermann Hohenlohe - Langenburg. 
Liczy lat 62. W służbie austryac- 
kiej brał w r. 1859 udział w woj- 
nie przeciw Francyi a jako badeń- 
ski jenerał walczył przeciw Fran- 
cuzom znów w r. 1870—71. 


* 
* * 

Zakaz przywozu amerykańskiego 
bydła i mięsa został rozpowszechnio- 
ny na wszystkie porty niemieckie. 
Zdaje się, że pojedyncze niemie: 
ckie państwa tylko wydały taki 
zakaz. Urzędnicy bióra spraw za- 
granicznych w Berlinie oświadczają, 
że nie mają żadnej styczności z 
rozkazem, i że środki przedsięwzię- 
te są tylko charakteru administra- 
tywnego i sanitarnego, które obcho- 
dzą każde pojedyncze państwo nie- 
mieckie. Państwo niemieckie, jako 
całość nie przedsięwzięło żadnych 
środków, aby wstrzymać przywóz 
amerykańskiego bydła i mięsa. 


* * 
* 


«Pall Mall Gazette” dowiaduje 
się z Yalty, że szóstą rocznicę oca- 
lenia życia cara podczas nieszczę- 
ścia kolejowego w Borkach obcho- 
dzono uroczyście w Liwadyi i w 
całej Rosyi. 

W Yalcie kierował uroczystością 
w pałacu spowiednik cara; caryca, 
członkowie carskiej familii, urzędni- 
cy i dworscy i różne osoby, które 
się znajdowały na pociągu podczas 
nieszczęścia, brały udział w uroczy- 
stości. Uczty, jak w inne lata, nie 
było. Nabożeństwem kierował pop 
Iwan, nasamprzód w Liwadyi, po- 
tem w Yalcie. 

* 
* * 

Z Toronto, w Canadzie, donoszą 
że kanadyjscy “Rycerze Pracy” zo- 
stali uwiadomieni przez “General 
Assembly”, iż utracą ich  *char- 
tery”, jeżeli się nie wyrzekną ich 
przychylności dba  Powderly'ego, 
byłego *Wielkiego Mistrza”. Lokal- 
ne towarzystwa miały wspólne zgro- 
madzenie, na którem postanowiono 
nie wyrzekać się przyjaźni dla 
Powderly'ego. 

— W Montreal, Quebec, umarł 
Honore Mercier, były prezes mini- 
steryum „kanadyjskiego. Familia 
zmarłego przybyła z Francyi, a 
ojciec jego, J. B. E. Mercier był 
armerem w  Athenaise. Honore 
urodził się tam 15go paźdz. 1840 


Aleksander III, zmarły Car Rosyi. 


| Jezuitów w St. 


„| T., edukacyę pobierał w kolegium 
Mary w Montreal, 


a w r. 1867 został adwokatem; w 


r. 1872 wybrała go partya liberal- 


na do parlamentu; później był pro- 
kuratorem jeneralnym. W r. 1887, 
po rozruchach na północnym za- 
chodzie i straceniu Ludwika Riel 
powierzono mu utworzenie  ;nini- 
steryum. Aż do roku 1891 zdjmo 
wał w ministerstwie miejsce pro- 
kuratora jeneralnego, i został wten- 
czas przez wicegubernatora wskutek 
śledztwa komisyi królestwa w spra- 
wie tak zwanego *Baie des chaleurs” 
skandalu zniesiony z urzędu. Od te 
go czasu nie odgrywał żadnej roli 
w polityce kanadyjskiej. 


* 


* x 
W Brazylii zjawił się nowy 
“antichrist”, który podburza lud 


do rewolucyi przeciw fanatycznemu 
duchowieństwu i tyrańskiemu rzą- 
dowi. 
* 
* * 

Z Port au Prince nadeszła wia- 
domość, że Hippolite prezydent 
rzeczypospolitej Hayti postanowił 
złożyć swój urząd. 

* 


* 
* 


Z Gibraltaru donoszą, że włoska 
barka <Seutolo”, która przewoziła 
petrolej z Philadelphii do Neapolu, 
została w pobliżu Morre Naevo, 
nad wybrzeżem Afryki napadnięta 
przez rabusiów morskich i obrabo- 
waną. Piraci zabrali 1000 beczek 
zawierających petrolej. 

* 
* * 

Z Berlina donoszą, że pruski 
minister finansów dr. Miquel został 
zamiaaowany wicekanclerzem nie 
mieckim, jako asystent księcja Ho- 
henlohe. 

Telegram z Rzymu do *Standar- 
du” londyńskiego opiewa, że za- 
mianowanie księcia Hohenlohe kan 
clerzem niemieckim wywarło przy- 
kre wrażenie w Watykanie, gdyż 
książe jest przeciwnikiem nieomyl- 
ności papiezkiej i mięszania się pa- 
pieża do polityki. f 

“Standard” donosi, że zakaz przy- 
wozu bydła i mięsa amerykańskie- 
go do Niemiec było powodem ży- 
wych tłómaczeń pomiędzy amery- 
kańskim posłem Runyon'em i se- 
kretarzem stanu spraw  zagrani- 
cznych marszałkiem Bieberstein. 

Runyon oświadczył, że «ukaz 
jest surowym, niesprawiedliwym i 
aiepotrzebnym odwetem za cło na 
łożone przez Stany Zjednoczone 
na niemiecki cukier z ćwikły. Se- 
kretarz stanu uznał, że rozporzą- 
dzenie jest surowem, lecz zaprote- 
stował przeciw nazwaniu go niespra- 
wiedliwym i niepotrzebnem. Dodał, 
że febra texaska potrzebuje 6 tygo- 
dni nim się objawi, i że bydło, 
które się zdawało zdrowem przy 
wysełaniu z Ameryki, może mieć 
jednakże w sobie zarodki choroby, 
która może wybuchnąć po przyby- 
ciu bydła do Niemiec. 


* * 
* 


Z Paryża donoszą 31 paźdz.: Ka- 
pitar Alfred Dreifus, który był 
przyłączony do wydziału organiza- 
cyi i mobilizacyi, został uwięziony 
pod oskarzeniem zdrady stanu i 
szpiegostwa w interesie trójprzy- 
mierzą, 


* * 
* 


Z Sydney w N. S. Wales (Au- 
stralii) donoszą, że parowiec *Wa- 
iraipa” płynący do Auckland w 
Nowej Zealandyi rozbił się o ska- 
ły wyspy Great Barrier Island nad 
m - zachodniem wybrzeżem 

owej Zealandyi. Na parowca znaj- 
dowało się bardzo wielu pasażerów. 
Ocaliło się 81 pasażerów i 40 maj- 
tków, śmierć znaleźli: kapitan, 58 
pasażerów i 20 majtków. 

— W dworcu w Bedford, przed- 
mieściu miasta Sydney w Austra- 
lii zderzyły się dwa pociągi osobo- 
we. Siedem osób, pomiędzy niemi 
katolicki dziekan ks. McCarty, zo- 
stało zabitych, 30 ranionych, 


Z Londynu donoszą 31go paźdz.: 
Cyrkularze, na których są odmalo- 
wane bomba czerwona jak krew, 
rewolwer i sztylet, a które pocho- 
dzą od nihilistów przebywających 
w Szwajcaryi zostały w wielu ty- 
siącach egzemplarzy porozrzucane 
w Szwajcaryi i w Londynie. Treść 
tego pisma jest następującą Do 
naszych braci, gnębionych w Rosyi! 
Tyran Aleksander, samowładny car, 
kat i morderca Michałowa, Russa- 
kowa, Kibaltczyka,  Nelotskowa, 
Zofii Perowskaji, Jessi Helfmann i 
wielu innych; dostarczycie] syberyj- 
skich szubienie, prześladowca żydów 
stoi na punkcie odpokutowania „za 
jego zbrodnie. Umiera na tajemni- 
czą chorobę; jest to kara dobrze 
zasłażóna. Podli zastępcy nauki 
Zaszarjinowie, Hirszowie i Popo- 
wie nie mogą nic uczynić, aby 
przedłużyć życie, które było poświę- 
tone gwałtom i uciemiężeniu. 

Nareszcie przygotowuje się potwór 
do zniknięcia z widowni. Minął 
czas, kiedy człowiek na mocy pra- 
wa jego urodzenia mógł rozporzą- 
dzać wolnością i życiem setek mi- 
lionów innych. Niech syn jego ca- 
rewicz, lub jego ambitni współza- 


| wodnicy wielcy książęta Włodzi- 


mierz i Michał którzy są gotowi 
mordować odnośnie do tradycyi 
familii Romanow, obejmą krwawy 
spadek — leez niech sobie dadzą 
popjedzieć, że każdej godziny, na 
ażdym kroku będą widzieli, że sto- 
ją naprzeciw niezłamalnej woli re- 
wolucyonaryuszów. 

Pozostawimy obłudnym liberałom 
zadanie ozdobić kwiatami ohydne 
go trupa łotra, który opuszcza ten 
świat, po schańbienia go przez za 
długi czas. 

Póki rosyjscy niewolnicy nie bę- 
dą posiadali kraju, póki piekielne 
samowładztwo, któremu służą zło- 
dziejscy i bezwstydni czynnownicy, 
czyni Rosyanina hańbą całego acy- 
wilizowanego świata, będziemy się 
zawsze radowali z ciosu, który los 
zadaje carowi, lub będziemy pobu- 
dzali do takich ciosów. 

Niech żyje wolność i rewolucya! 

(Artykuł powyższy pisały wszy- 
stkie dzienniki angielskie, niemie- 
ckie i inne Red.) 


* y * 

Z Guatemali donoszą 31 paźdz.: 
Tu panuje wielki niepokój pod 
względem wiadomości, że Meksyk- 
wyseła flotę, aby zablokować por- 
ty Guatemali nad wybrzeżem oce- 
anu Spokojnego. Rząd robi wszy- 
stkie przygotowania, aby módz o- 
bronić porty. 

* 
* * 

Z Stockholmu w Szwecyi dono- 
szą że w Jon Koeping spłonął za- 
kład dla obłąkanych. Piętnasta z 
ludzi w nim przebywających zna- 
lazło śmierć w płomieniach. 


* * , * 
Specyalny telegram z Shanghai. 
donosi, że młoda cesarzowa chinska 
pepełniła samobójstwo. Cesarz ro- 
bił jej wyrzuty i uderzył ją w 
twarz, wskutek czego się otruła. 


* * 
* 


Korespondent z Odessy do 
«Daily News” donosi, że fran- 
cuzka partya w Rosyi i rosyjska 
partya w Francyi chcą wspólnie 
użyć ich wpływa aby zniewolić no- 
wego cara, do zawarcia prawidło- 
wego przymierza zaczepno-odporne- 
go pomiędzy obydwoma mocarstwa- 
mi. Zdaje się jednakże, że nie osię- 
gną nic więcej, jak utrzymanie 
teraźniejszego stanu porozumienia. 

— Z Petersburga donoszą 1go 
listopada do Londynu, że odkryto 
spisek przeciw życiu carewicza (te: 
raźniejszego cara). Policya aresztu- 
je nihilistów od kilku dni. Pomię- 
dzy aresztowanymi zaajdują się 
także studenci. W ręce policyi 
wpadło mnóstwo kompromitują- 
cych dokumentów. 


Z Victoria w brytańskiej Colum- 
bii wysłano pięć/ angielskich okrę- 
tów wojennych do Callao w Peru, 


gdyż tamtejsi rewolucyoniści zajęli 


onsulat angielski i uwięzili kon- 
Żona i córka jego zostały za- 


sula. 
bite, æ konsulat spalony. 


* * 
- * 

O uwięzieniu kapitana Alfreda 
Dreifus (o czem powyżej wspomi- 
namy) nadeszły dnia lgo listopada 
z Paryża bliższe szczegóły. Kapitan 
należał do wydziału organizacyjne- 
go i mobilizującego głównego szta- 
bu i na tem stanowisku miał epo- 
sobność poznać najgłówniejsze do- 
kumenta o planach mobilizacyi ar- 
mii. Podejrzenie padło na Dreifusa 
wskutek wielkiej jego zażyłości 
z pewriym włoskim oficerem, a jen: 
Mercier, minister wojny wysłał 
detektywów do Monaco i Włoch, 
których sprawozdanie spowodowało 
uwięzienie Dreifus'a. 

Kapitan, jak powiadają, wydał 
owemu włoskiemu oficerowi, który 
ma być agentem włoskiego rządu 
piany mobilizacyi 15 korpusu ar- 
mii obejmującego departamenty 
Alpes Meritimas, Ardeche, Bouches 
du Rhone, Corsica, Gard, Var, 
Vaucluse, i Marseille, jako i plany 
mobilizacyi wojska stojącege w po- 
bliżu Briancon, fortecy w Alpach, 
dalej zarzucają mu, że wydał wło- 
skiemu agentowi plany licznych 
twierdz w pobliżu Briancon, które 
z miastem są połączone podziem- 
nemi gankami. Briancon jest miej- 
scem bardzo ważnem, zwłaszcza 
wobec możliwości ataku Francyi 
przez armię włcską. Briancon pa- 
nuje nad drogą prowadzącą przez 
Mont Gencone w Alpach kotyj- 
skich z Francyi do Włoch. 

Miejscowość ta ma naturalne, 
bezpieczne położenie na szczycie 
góry znajdującej się prawie 3000 
stóp nad poziomem morza i jest a- 
fortyfikowaną według najnowszych 
reguł sztuki wojennej. Wszystkie 
fortyfikacye są ze sobą i z” miastem 
połączone podziemnemi drogami. 
Kapitaa Dreifus miał wszystkie te 
w ostatnich latach jak najstaranniej 
wypracowane plany dla obrony 
Alpów, które uchodzą za niezdybo- 
walne przedmurze przeciw napado- 
wi ze strony Włoch, wydać rządo- 
wi włoskiemu. Zresztą miał je tak- 
że sprzedać Niemcom i zdradzić 
także Niemcom i Austryi nazwiska 
wszystkich francuzkich oficerów, 
którzy niedawno w tajnej służbie 
zostali wysłahi za granicę. 

— Wielkie ulewy ostatnich dni 
spowodowały powodzie w północnej 
Francyi. W departamentach Pas du 
Calais i du Nord stoją tysiące a- 
krów pod wodą. .W fabrykach w 
Roubait i innych miastach przesta- 
no pracować wskutek powodzi i 
prawie 100/000 robotników utraciło 
pracę. W zalanych okolicach wyda- 
rzyło się wiele nieszczęść. 


* 
* * 


Z Londynu donoszą 2go listopa- 
da: Zastępca zjednoczonej prasy 
miał dzisiaj rozmowę z nibilistą 
Stopniakiem. Ten ostatni potępiat 
manifest wydany przez nibilistów 
(podaliśmy go powyżej). O tera- 
źniejszem położeniu powiada Ste 
pniak: *Przyszłości nie można prze- 
powiedzieć, lecz jestem mocno prze- 
konany, że nowy car będzie prowa- 
dził politykę liberalaiejszą niż jego 
ojciec. Nie robię sobie jednakże 
żadnych iluzyi co do nowego cara. 
Może być, że nie będzie lepszym 
od ojca, w żadnym przypadku nie 
może być garszym. Ojca można je 
dynie pochwalić za jego politykę 
zagraniczną, i dobrze zrobił, że u 
marł, i dla tego nie chcę mówić 
o nim za surowo. Smierć jego jest 
stósowrą chwilą dla ruchu w kie 
runku liberalnym i dla zmian kon- 
stytucyjnych, dla których Rosya 
jest dojrzałą. 

My nihiliści zadecydowaliśmy się 
natychmiast na nową, obszerną 
propagandę. Jest ona może rewo- 


lucyjną, lecz o dynamicie nie ma | da: *Orędownik” ogłasza dzisiaj 
mowy. Panowanie bomb i dynami- | pierwszą proklamacyę cara Miko- 
tu ukończyło się. Są niektórzy gła- | łaja II, w której tenże uwiadomi- 
pey, którzy mogą ich bronić, lecz | wszy naród o śmierci jego ojca, 
wszytcy myślący i odpowiedzialni Aldea III., powiada: 

upaść potępiają takowe. Żądamy | Niech was pocieszy uczucie, że 
silnej, lecz w obrębach prawnych | nasza boleść jest boleścią całego 
się trzymającej agitacyi, lub otwar- ukochanego narodu, i nie zapomi- 
tej rewolucyi, która według mego najcie, że siła i potęga świętej Ro- 
zdania będzie skuteczniejszą, aniże- syi polega na jedności i przychyl- 
li propaganda. Zamyślamy pobudzić ności 

społeczeństwo przez presyę opinii W | ooul $7 Gacki dw 

pe a mie przez bomby i dzinie j której RANE „EA. = 
SĘ > i .|tron Rosyi, Polski i z nami połą- 
i pakene zakończył swe uwagi czonej Finlandyi, przypominamy 
jak następuje: “Życzę mym przy- | sobie spadek pozostawiony nam 

jaciołom w „Ameryce przypomnieć | przez nieodżałowanego naszego oj- 

obecnie, gdy Rosya wstępuje w | ca i składamy w obecności Naj- 

nową fazę, że Amerykanie nie mają | wyższego przysięgę, że jedynem na- 

zapomnieć o gwałcie przeciw wol- | szem zadaniem będzie, rozwijać 

ności, który popełnili, gdy zawar- | potęgę i sławę naszej ukochanej 

li traktat wzajemnego grinn z | Rosyi i zabezpieczyć szczęście na- 

Rosyą. Nie godnem jest wielkiego | szych wiernych poddanych. 

narodu, jakiemu są "Stany Zjedno- 
czone, że rząd ich popiera rząd ta- 
ki, jakim jest rosyjski i spodzie- 
wam się i mam nadzieję, że dobi- 
tne usiłowania Jerzego Kennan i 


Proklamacya kończy się rozka- 
zem, aby carowi Mikołajowi II i 
jego następcy wielkiemu księciu 
W gp męce jego 
» ati > ratu ry aż do czasu, gdy B 
innych przyjaciół Rosyi doprow s a pae A małżeństwo, Te „A 
dzą do zniesienia tego traktatu”. | wkrótce zamyśla zawrzeć z Alicyą, 

z * J księżniczką z Hessen Darmstadt, 
. synem, ma być uważany za carewi- 
Z Petersburga donoszą 2 listopa- cza, złożono przysięgę wierności. 


Mikołaj II, teraźni -jszy Car Rosyi. 


Z Warszawy donoszą, że w dniu 


3go listopada deputacya wybitnych 
Polaków udała się do gubernatora 
Warszawy, aby wyrazić familii ca- 
ra swój żal, nad utratą, jaką ponio- 
sła przez Śmierć cara. 


— Dnia 3 listopada wydał car 
następujący manifest: Dzisiaj od- 
było się św. namaszczenie naszej 
oblubieqicy odnośnie do rytuału 
prawosławnego, z czego się i my i 
cała Rosya radujemy. Oblubienica 
nasze przyjęła imię Aleksandra 
Feodorowna obok tytułu wielkiej 
księżniczki i cesarskiej wysokości. 

* * 
+ 

Pianista Ignacy Paderewski chce 
porzucić po większej części wystę- 
powanie publiczne i poświęcić wię- 
cej czasu komponowaniu. Lekarz 
jego polecił mu seryo, aby pro- 
wadził spokojniejsze życie i nie po- 
dróżował wiele. Wskutek tego zo- 
stała odroczoną na nieograniczony 
czas a może na zawsze jego podróż 
do Ameryki. 


Wielkie pożary. 


Z Newburyport, Mass., donoszą 
81go paźdz: Główna część tutej- 
szej fabryki wagonów tramwajo- 
wych stała się dzisiaj pastwą pło- 
mieni wskutek obalenia pieca ole- 
jowego w biórze budynku. Spło- 
nęła także sąsiednia pięciopiętrowa 
fabryka obuwia firmy pay Ste- 
vens & Co., i hotel Englehouse. 
Wraz z fabryką spaliło się 100 go- 
towych wagonów. Robotnicy w 
fabryce obuwia nie mogli nawet 
narzędzi ocalić i ponieśli wskutek 
tego stratę na $5000. Ogólna stra- 
ta wynosi do $300.000. 


— W składzie maszyn do szy» 
cia Singera w Louisville, Ky., 532 
4th ave. wybuchł 4 listopada po- 
żar, który narobił straty na 50,000. 
Przez wywalający się mur zostało 


|5 strażaków niebezpiecznie pokale- 


czonych. 


na których gnieździło się rozliczne ptastwo, taniem i on jedyny ani razu nie zostaje dłu- | jeżeli ci Bóg dał do tego powułanie, to szczęść kach zawieszano firanki kitajowe, lub ad- | wił cały przybór zamożnej żony rzemieślnika, 
(Nadesłano Gazecie Polskiej w Chicago z Poznania.) | przerywając swem świegotaniem poważną Ci- | żnym w odpowiedzi. W religii, w łacinie, w | ci Boże! Ucz się tylko tak dobrze, jak do | maszkowe. Zamożni zaś rzemieślnicy przesta- własną mającego kamienicę. Włosy miała kró- 
) -hunkach <rsiki żed luie, | tyche KOREK i : tko obcięte, bo było wówczas zwyczajem, że 
szę, która tam zwykle panowała, rachunkach, we wszystkiem on jeden celuje, | tychczas, a znajdzie się pomoc, że będziesz | wali na czysto wybielonych ścianach, podło- a ; a 
, 1 CEE ; : MPE 3 każdej zamężnej mieszczance włosy w dzień 
Ale w obecnej chwili było tam ludno i W końcu, na skinienie samego rektora, | mógł na wyższe nauki udać się do Krakowa, | gach z desek, a okna ocieniali, zamiast fira- 


[A 
f ozel Strus ; ; ; i ORSA gra PP" t- | ślubu ohbcinano, a na nich czapeczek z białe- 
gwarno, bo to był dzień uroczysty popisu młody chłopak wychodzi z rzędu, staje śmia- | a może i za granicę! nek, rozmaitemi pnącemi się roślinami doni- 


i i i go muślinu suto f-lbankami obszyty. Wła- 
| szkólnego. Przed gmachem i na sali szkólnej ło przed araybiskupem i w płynnym wierszu Wówczas nie było jeszcze zwyczaju roze | czkowemi, śnie była skończyła odmawiać koroakę do 


| LEKARZ POZNAŃSKI. roili się chłopcy rozmaitego wieku, wszyscy | łacińskim, ułożonym na cześć tegoż, wypowiada dawania w szkołach nagród, tak jak dzisiaj, Izba do której wszedł młody Józio Struś, Hjir, Bany, E jej jeaynak wbiegł p- 
k : > w ubiorach odświętnych. Kilku młodych na- | wdzięczność całej młodzieży za wszystkie do- | bo książki były jeszcze rzeczą nader rzad- | tąk samo wygl dała, tylko że w około ściany en radości do 14by. i 

| Obrazek historyczny z XVL. wieku. uczycieli, wówczas bakałarzami nazwanych, brodziejstwa, jakiemi czcigodny Arcypasterz, | ką i kosztowną. To też młody Jozio musiał stały ławy, da + asia skórą, bo sofy | z. R Matako. on słuchaj! — Wy. 

NAPISAŁ uwijało się pomiędzy chłopcami, wzywając Piotr Tomicki, szkołę poznańską obsypuje. zadowolnić się pochwałą Accyyiskupa i ji kanapy były wówczas rzadkością, w pańskich komie zk «dak pD Erih paene A 

STANISŁAW WEGNER. ich do spokoju i wskazując im iiez za Rai REA REL c pz” ORK isp pene przy- | tylko znane domach; w rogach izby stały 0- | Sam Arcybiskup pochwalił moje wiersze ła. 

re zająć mieli wee POPRI PO OPAC Pra yà 8 pca, pyta o jeg JO: ASKA LOOT. 2 ZBZATOBNEMA e OpOJTYE” Porotne mały 5 szklanemi drzwiami, przez | cińskie, dawał mnie za przykład kolegom i 

DDE pów w naukach i dobrego zachowywania się | źwisko. niami mniej mu życzliwych, | które widać było rozmsite naczynia cynowe, powiedział, że powinieniem się udać do wyż- 


szych szkół do Krakowa, a potem postara się 
on o to, aby mię za granicę na wyższe nau- 
ki posłano. Powiedział żeby szkoda było, 
gdybym miał pozostać rzemieślnikiem, 

Matka słuchała go uważnie, lecz na jej 
twarzy malował się obok radości, jakiś od- . 
cień smutku, spowodowany obawą „trudności 
jakie na tej drodze do wielkości synowi jej 
groziły, Ale młody chłopiec w radosnem u- 
niesieniu zaczął jej w tak jasnych barwach 
swą przyszłość malować, jak będzie szczęśli- 
wy i jak wiele będzie mógł zdziałać dobrego 
dla bliźaych i ojczyzny, że i ona dała się 
wkrótce unieść tym wiośnianym marzeniom 
ukochanego jedynaka, Długo tak rozmawiali, 
kiedy nagle po lekkim zapukaniu ukazała się 
we drzwiach mała Anusia, córka Czaplica, 
Dowiedziała się już była od znajomych chło= 
pców o zaszczytach, jakie spotkały Józia 
na popisie szkólaym i przyszła się cieszyć z 
nim razem, Ale radość jej tłumił niemało żal 
po stracie Teosia, który już był ze swoją no- 
wą opiekunką odjechał, Opowiadała ze łzami, 
jak rzewnie płakali wszyscy przy rozstaniu, 
chociaż pani kasztelanowa bardzo była dobrą i 
wcale się dumną nie zdawała. 


talerze, misy, dzbanki i puhary. Wówczas nie 


w szkole, Naraz rozległ się brzęk dzwonka, — Józef Struś! — odpowiada śmiało 
znano bowiem ani porcelany, ani fajanzu. 


i nastała cisza, jakby makiem zasiał, bo dzwo- chłopczyna — ojciec mój jest majstrem grze- 
nek zwiastował przybycie Ojców duchownych, bieniarskim, mieszkamy tu w rynku, III, Wielcy panowie używali naczyń srebrnych, 
którzy mieli być obecnym i popisowi chłopców. — Po skończonym popisie szkólnym ar- W pracowni starego majstra, Wojciecha klasa zamożnych rzemieślników naczyń cyno- 
Najprzód wszedł sam arcybiskup, uczony 1 cybiskup w długiej przemowie przedstawił | Strusia było gwarno i wesoło, Robota szła wych, ubodzy zaś zadawalniali się naczynia- 
czeigodny Piotr Tomicki, za nim proboszcz chłopcom ważność nauki, zachęcał ich do pil- | ruźnie ; czeladników nie TEEN pomimo po- mi glinianemi, w których wyrobie celował już 
farny i kilku młodych duchownych.’ ności i wytrwałości w podjętej pracy, mówił a A zaje 55 = awych esi- wtenczas Poznań i jego okoliczne miasteczka, 
Po odmówieniu zwykłej modlitwy i od wiele i pięknie 2: tem, jak pobożność i czy: | sach nie znano się jeszcze na wartości nauki, mianowicie Mosina. Na ścianach wisiało kilka 
śpiewaniu pobożnej pieśni, rozpoczął się po- stość obyczajów jest obok nauki główną pod- | ą praca około rzemiosła dalego była wyżej nieźle malowanych obrazów za szkłem, w Pig 
pis. Bakalarze zaczęli egzaminować, jeden z stawą dobrego powodzenia i że PSE to tyl- ceniona, niż dzisiaj, Rzemieślniecy nie wyszu- kne oprawnych ramy, z pomiędzy których m: 
języka łacińskiego, dragi z niemieckiego, któ- ko można się stać użytecznym członkiem spo- | kjwali sobie przyczyn do świętowania, pra- piękniejszy m był obraz Matki Boskiej kar- 
rego już wówczas uczono, inny znów z ra- łeczeństwa 1 podporą Ojczyzny, a w końcu cowali sześć dni i dopiero w niedzielę wypo- | ącej 1 św. Wojciecha, patrona gospodarza 
chunków, Tylko z religii sam ksiądz pro- chwalił publicznie młodego Józefa Strusia, czywali przy modlitwie i różnych dozwolo domu. P rzy drz wiach wchodowy sh znajdo- 
boszez od fary podjął się egzaminować, W który w ciągu całego roku szkólnego nie za nych rozrywkach. W mieszkaniach nie był» wala się kropielnica ze święconą wodą i skar- 
pierwszym rzędzie chłopców widzimy znowu służył > razu pa naganę 1 podał go za Wzór | też żadnego przepychu i zbytku, choćby u bonka dla ubogich, bo majster Struś zajmo- 
owego ciemnowłosego chłopca z ogródka, wszystkim wspósuczniom, a najzamożniejszych rzemieślników, Izba na wał się bardzo biedaemi, 
Dzisiaj jest on daleko staranniej przybrany, Po skończonej przemowie zbliżył się do | przodku, druga w tyle, z jedną lub dwoma W tej izbie gościnnej siedziała przy o- 
włosy gładko zaczesane, bielizna nanim czy- młodego chłopca, rozmawiał z nim łaskawie | komnatami, kuchnia najczęściej ciemna, sta- | knie matka Józia, kobieta dorodna i silaa, o 
sta i cienka, ubiór z czarnego sukna, ale |i zapytał go, jakiemu zawodowi chciałby się | nowiły zwykłe mieszkania kupców, lekarzy, | czarnych zupełnie jak sya oczach, twarzy ru- 
przedewszystkiem bystrość i rozpatrzność, od- najchętniej poświęcić, urzędników i zamożniejszych majstrów, Mie- | mianej, miłym rozpromienionej uśmiechem, 
bijająca się na jego ładnej i rumieńcem o- — Chciałbym zostać lekarzem — odpo- szkania szlacheckie wyklejane były papiero- | Ubiór jej był skromny ale czysty 1 zręcznie 
krytej twarzy, zwraca nań oczy wszystkich wiada śmiało chłopiec, wem, lub jedwabnem obiciem, podł :q1 u ła- |skrojony. Suknia z kraciastego dyftyku z ta- 
przybyłych na popis gości, Każdy z nauczy- — Trudna to i ciernista droga, mój | ne kosztownemi dywanami; na sufitach były |ką świtką czyli kabatkiem, fartuch w paski 
cieli do niego najpierw zwraca się z zapy- chłopcze, — odpowiada arcybiskup, —_ ale rozmaite ozdoby z gipsu i drzewa, a na o- | różowe i biały perkalowy kołaierzyk* steno- 


Po szerokich, kamiennych  wschodach: 
wchodziło się, na obszerną salę, w której zwy- 
| kle co rok, około św, Szymona Judy, popis 
| się szkólny odbywał, Z okien gotyckich, wznie- 
sionych o kilka stóp nad podłogą, roztaczał 
się prześliczny widok na płynącą w dali War- 
tę, pokrytą łodziami i tratwami, na których 
wywożono wówczas Z Wielkopolski przez War- 
tę i Odrę do Gdańska niezmiernie wiele zboża, 
lnu i drzewa. Dalej wzalusły się odwieczne 
dęby i buki, a w ich cieniu, na zielonej pla- 
szczyźnie, widać było wspaniały klasztor Re- 
formatów na drugim brzegu Cybiny, Ku 
wschodowi rozciągały się pola, łąki i wzgó- 
rza, drze vem owocowem porosłe, a wszystko 
to na dalekim widnokręgu otaczały odwie- 
czne dębowe i sosnowe Jasy. ! 

Z dwóch stron tego szpitalnego i szkól- 
| nego gmachu wznosiły się stare domy i dom: 
| ki. zamieszkałe przez rozmaitego stopnia du- 
chownych; jedne z czerwonej cegły, drugie 
pokryte gontami, obrosłe bluszczem, lub dzi- 
kiem winem, wszystkie otoczone ogródkami, 
ocienione staremi akacyami, jesionami, lipami, 
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: Ciąg dalszy nastąpi, 


"INTERES BANKOWY. 


%urs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: | 


Kurs. Portoryum. 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24 15 
Galden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 

ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

Węgier) - - > - - 40; 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy | 

Polski pod Moskalem á z 54 25 
frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Guiuen do Holandyi - - $ 41,3 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27 25 
Lira do Włoch 18 25 


Kalendarz Tygodniowy. 


LISTOPAD. 


8 Czwartek, Gotfryda, 4 Korona- 
tów. 
9 Piątek, Teodora m., Tryfowa. 
10 Sobota, Jędrzeja z Awelinu. 
11 Niedziela, Marcina b., Menny 
m. 
12 Poniedziałek, Marcina pap., Ka- 
niberta. 
13 Wtorek, Stanisława Kostki. 
14 Środa, Laurentego arcyb, Ju- 
kundusa. 


Korespondencje „f, P.“ 


Meriden, Conn., 30g> paź lzier 
nika ]89+. 


Polacy zamieszkali w Meriden 
urządzają parafialny bal w dniu 
28go listopada, rb. Zabawa roz- 
pocznie się wieczorem w Turner 
Hall przy State ul. Nasamprzód 
odbędzie się przedstawienie teatral- 
ne. Oslegrane zostaną sztuki: „Żyd 
w beczce”, „Kominiarz i młvnarz* 
i „Wigilia św. Andrzeja*. Pienią- 
dze zebrane zosianą obrócone na 
potrzeby tutejszego kościoła. 

W dniu :$go listopada odbędzie 
się poświęcenie nowego wielkiego 
ołtarza przez Przew. ks. biscupa z 
dyecezyi Hartford. Prześliczny oł- 
tarz został urządzony przez p. J. 
Rybatkiewicza. Obrazy do ołtarza 
zostały sprowadzone z E iropy ; ma- 
lowane zostały przez p. Tybulskie- 
go w Rzeszowie. Jeden obraz przed- 
Stawia Św. Stanisława B. i M., a- 
drugi Matkę Bozką. Obydwa te- 
obrazy umieszczone zostaną w 
wielkim ołtarzu. Jeden z nich zo- 
stanie spuszczony niżej, a „tylko 
podczas niektórych świąt zostanie 
wysunięty do góry tak, iż drugiego 
widać nie będzie. 

Szanowanych Rodaków zamie- 
szkałych w stanie Connecticnt u- 
praszam w imieniu całej parafii, 
aby przybyli do nas na zabawę, a 
zarazem na uroczystość. Zostaną 
przyjęci z otwartemi ramionami. 

Parafia, gdy tylko przybył do 
pas Wiel. Eu: de; Misieskie kupiła 
zaraz dom z dwiema lotami za 
$260", tak iż nasz duszpasterz ma 
obecnie swe wygodne mieszkanie. 
Szkoła jest też już urządzoną. U- 
częszcza do niej kilkadziesiąt dzie- 
ci. Zaprowadzony jest u nas śpiew 
Św. Cecylii. Organistą i nauczycie- 
lem jest p. A. Korpanty. 

Założonem zostało także Bractwa 

ywego Rożańca składające się z 
samych niewiast. Towarzystwo św. 
Stanisława B. 1 M. znacznie się 
powiększyło — a wszystko to sta- 
ło się za staraniem czcigodnego na- 
szego proboszcza któremu cała pa- 
rafia życzy błogcesławieństwa Bo- 
skiego za jego trudy. 

Ś niało mogę powiedzieć, że tu- 
taj panuje zgoda i miłość brater- 
ska; tu nie ma mowy o kościele 
niezależnym, jak się to dzieje w 
innych miejscowościach. 

W imieniu całej parafii 


M. J. 


ABDUL HAMID 
sułtan turecki. z 


Musi so być wątpliwa bardzo 
przyjemność siedzieć na jedaym z 
europejskich tronów, i potrzeba 
dużej miary *obowiązkowości” lub 
też “Bożej łaskawości” (Von Hottes- 
Gnadenthum), aby każdego czasu 
nie skoczyć nerwowo i popatrzeć 
pod tron, czy pod vim czasem nie 


leży skrzyneczka z dyuamitem. 
Przecież dymamiciarze zrobili już 
pana wszy- 


spisek na mir: i 
stkich wierayeh! Nie wiemy czy 
to prawda, lecz wiadomo, że uwię 
ziono dwóch prawdziwych Turków, 
w których posiadaniu znaleziono, 
bomby i dynamit — sami wyznali, 
iż im chodziło o zgładę sułtana. 

Zresztą strzegą władze tajemni- 
cę tak, że może cała sprawa była 
tylko kaczką dziennikarską. 

Lecz mniejsze o to; w każdym 
razie jest życie teraźniejszego _suł- 
tana ianem niż życie jego poprze- 
dników. Abdul Hamid, który po 
zamordowaniu Abdula Aziz i de- 
tronizacyi jego brata Murada V., 
którego ogłoszono ohłąkanym, do- 
stał się na tron w r. 13876, musiał 
się uczyć różnych rzeczy. Studyo 
wał języki i ekonomię, i zajmo- 
wał się nawet prawnictwem enro- 
pejskiem, zsprowadził w swem obvo- 
wania z europejskiemi monarchami 
i dyplomatami i- na swym dworze 
zwyczaje zupełnie zachodnie. 

Abdal Hamid jest miłym i ludz 
kim. Dawniej był przyjacielem 
kobiet, obecnie zaś lubi muzykę. 
Prawie wszyscy wielcy artyści i 
wirtuozi grali przeł nim. Źresztą 
jest sułtan tak zabobonnym, jak 
jego lud. Jest mocno przekonanym, 
że panowanie jego będzie trwało 
lat 40, a ta wiara jego odjęła ma 
wszelką obawę przed eborobą lub 
niebezpieczeństwem. Dawniej bał 
się cholery, ponieważ pewien der- 
wisz mu przepowiedział, że stanie 
się ofiarą t-j zarazy. Fakt ten stał 
się prawdziwem dobro iziejstwem 
dla jego poddanych, gdyż dopiero 
wtenczas przedsięwz'ęto lepsze Śro 
dki bezpieczeństwa przeciw tej za 
raźiwej chorobie, aby ochronić 
sułtana od zapadnięcia na nią. 

Co 'ię tyczy dworu sułtana, to 
ten w przeciwstawieniu do dworu 
jego poprzednika jest urządzony o- 
szczędniej, lecz utrzymanie go ko 
sztuje jednakże wielkie samy. Dzi- 
wny apetyt sułtana, jego pociąg do 
cukierków, zaprawianych i podo- 
buych słodyczy wywagają najwię- 
kszej troskliwości w  zaprowianto- 
waniu spiżarni, które gubernatoro- 
wie, ministrowie i wysocy urzędni- 
cy utrzymują zawsze w najlepszym 
porządku. Pomimo to trudno zado- 
wolnić sułtana, gdyż większa część 
darów znika w drodze do kachbi . 
i piwnicy. Pierwszy nadzórca ku | 
chni jest bardzo dostojną vsobisto- 
ścią; zajmuje on podług etykiety 


W. DYNIEWICZ. 


dworu najpierwsze miejsce po pier- 
wszym szambelanie, musi skoszto- 
wać wszystkie potrawy przeznaczo- 
ne dla sułtana, towarzyszyć mu na 
wszystkich przechadzkach i w wszy- 
stkich podróżach ma i podswoją wła- 
dzą licznych poddanych. soby 
zatrudnione w kuchni sułtana po- 
bierają rocznie $110,86'. Ulubiony 
napój Turków, kawa, jest w tu- 
reckiej liście cywilnej zastąpiony 
w sumie 91,080 franków, z których 
odchodzą 22,080 franków dla służby 
przygotowującej kawę dla sułtana; 
za 69,000 franków ma zost ć kawa 
sprowadzaną. Na tytoń wyznaczono 
96,600 franków, na oświetlenie 
113,62) franków; każdego wieczora 
zostaje w pałacu sułtana 3000 świec 
rozdawanych. 


Wobec tak koniecznych” wyda- 
tków można zrozumieć, że i całe 
urządzenie rządowe administracyjne 
Turcyi, wskutek czego długi się 


mnożą. Któż się może dziwić, że 
pan wszystkich wiernych użala się 
czasem, że nie jest zarazem panem 
wszystkich wierzycieli. 

e 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


O strasznej zbrodni popełnionej 
w Hibaciszkach w powiecie tro 
ckim na Litwie w pobliżu miaste- 
czka Zośle, donoszą gazety gali- 
cyjskie teraz takie szczegóły: 

Jak już wykryto, zbrodnię po 
pełnili: niejaki Knlwiński, były 
urzędnik, i Baranowski wraz z 
kilku włościanami. — Dwaj pierwsi 
przyjechali wieczorem do p. Grosa, 
dzierżawcy małego folwarku Hiba- 
ciszki, oświadczając się z gotowo- 
ścią kupienia u niego kilku wago- 
nów żyta i owsa, przyczem propo- 
nowali wcale dobre ceny. Ucieszony 
Gros ugaszezał, jak mógł najlepiej, 
pożądanych kupców, nie przecza 
wające widocznie nieszczęścia. Około 
godziny tl wieczorem obaj przyby 
sze, poprzedzani przez samego dzie 
rżawcę, słażącą i robotnika, udali 
się do śp chlerzaa dla obejrzenia 
niby ziarna. W  śpichlerzu Bara 
nowski i Kulwiński rzucili się na 
swe ofiary i zamordowali je w 
okrutny sposób przy pomocy topo- 
rów i noży. 

Jednocześnie spólnicy Barano- 
wskiego i Kulwińskiego, ukryci 
dotąd w żaroślach, wpadli do domu 
mieszkalnego i zamordowali tam: 
żonę Grosa, jego matkę staruszkę i 
służącego, poranili zaś w dotkliwy 
bardzo sposób słażąca, młydą dzie- 
wczynę. Gros uchodził za człowieka 
zamożnego i to właśnie hyło po- 
budką do napadu. Złoczyńcy, splą 
drowawszy całe mieszkanie i zabra 
wszy, co było wartościowego, zbie- 
gli. Gdy nazajutrz z rana pewna 
włościanka zajrzała do Hibaciszek, 
znalaz a tam 6 trupów i siódmą 
poranioną dziewczynę. Na stole 
jadalnym znajdowały się resztki, 
pozostałe po wczorajszej wieczerzy. 
Niebezpiecznie zranioną dziewczynę 
przywieziono do Wilna, gdzie ją 
nmieszczono w szpitalu św. Jakóba. 
Draga to w ostatnich latach okru- 
tna zbrodnia w powiecie trockim; 
przed kilku tygodniami zamordo- 
wano tam leśniczego i jego żonę. 
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— Doręczenie włościan w Króle- 
stwie Polskiem, Z Warszawy piszą 
do „N. Ref.*: „W obrębie fortecy 
Modlin (Nowogieorgiewsk obecnie) 
mieszka we wsi Odpadki włościanin 
Głowacki, którego spotkała parę 
tygodni temu następująca przygoda: 
Podczas gdy wieśniak zajęty był u 
siebie w stodole, przyjechali na 
jego pole dragoni z 48 pałka i za- 
częli ma kraść kartofle i niszczyć 
zboże, Dostrzegłszy to, przyszedł 
wieśniak do oficera, przypatrującego 
się spokojnie temu bezprawiu, z 
uprzejmą prośbą, aby zakazał żoł- 
nierzom rabować jego dobytek. 
Oficer, zamiast zad ść uczynić słu- 
sznym żądaniom, krzyknął na wie- 
śniaka, naturalnie swoim pięknym 
językiem: „Paszoł won ty bałwan, 
sukin syn.“ Srodze dotknięty wło- 
ścianin odpowiedział mu na to: „Ty 
sam bałwan*. Oficer natychmiast 
puścił na niego kilkunastu konnych 
dragonów, i byliby żywcem czło- 
wieka roztratowali, żeby nie uczci- 
wsze od Rosyan ich konie, które 
uie chciały jakoś deptać po ieżą- 
cym człowieku. Nareszcie oficer 
dał rozkaz, aby się dragoni cofnęli, 
i Głowacki dowlókł s'ę zbity do 
swojej stodoły. Lecz dla of cera 
mało jeszcze było tego, co dokonał, 
przysłał on za Głowackim kilka 
żołnierzy do stodoły, którzy zbiwszy 
go nah:jkami. związali mu w tył 
ręce i przywiązawszy do konia, 
wlekli przez pole do oboza, zaś żo- 
ve (Głowackiego, broniącą męża, 
bili po twarzy. Gdy czł: wieka te- 
go, ledwie żyiącego, przywlekli 
wreszcie do obozn. oficer swoim 
żołnierzom kazał szykować rózgi, 
żeby bez życia prawie leżącego 
biedaka jeszcze bić. Na szczęście 
mniej dzicy jego koledzy opamiętali 
oficera — i człowieka tak sromotnie 
pokaleczonego odesłali do wójta, 
aby ten sporządził protokół i oddał 
go podsąd. Wypadki tego rodzajn 
pod rządami siepaczy Hurki coraz 
częściej się tu zdarzają”. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNANSKIE. 


Śmieró w płomieniach znalazło 
dnia 9 zm. troje dzieci gospodarza 
Michalskiego. z Zborowa pod Bu- 
kiem. Michalski i żona jego opu- 
ścili mieszkanie i adalisiędo pracy 
w podwórzu i zostawili w mieszka 
niu, które zamknęli na klucz, troje 
dzieci, jedno w pierwszym, drugie 
w trzecim a trzeciew piątym roku 
życia. Prawdopodobnie dzieci ba- 
wiły się zapałkami, skutkiem czego 
powstał ogień w izbie, którego ofiarą 
stały się dzieci. Najmniejsze leżało | 
w kołysce, a dwoje starszych skryło | 
się w łóżku. Gdy rodzice nadeszli, 
zastali wszystkie nieżywe, 
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— W Kościeleu wznosi się jeden 
z najstarszych kościołów na ziemi 
polskiej. Ma on należeć, do owej 
legendowej liczby 77 kościołów 
duninowskich, to jest tych, które 
miał wznosić na ziemi polskiej 
Piotr W łast, niewłaściwie Daninem 
zwany. Starożytny ów przybytek 
Boży zamiast sklepienia miał tylko 
posowę z desek. Państwo Adolfow- 
stwo Ponińscy postanowili ozdo- 
bić świątynię murowanem sklepie 
niem. Wykonanie tej myśli powie 
rzono Śp. Wincentemu Smiecho- 
wskiemu, zmarłemu przedwcześnie 
artyście-hudowniczemu w Inowro- 
cławiu. Architekt, który niejeden 
kościół zbadował i przerobił, z za- 
pałem, energią i znawstwem zabrał 
się do trudnego dzieła. Architekt 
niezupełnie wykonał swą pracę, 
gdyż przed ukończen em śmierć go 
zabrała. Syn jego, p. Edward 
Śmiechowski, także architekt i oby- 
watel inowrocławski, dokończył 
budowy podług planów rodzica. 

Dnia 13 zm. odbyło się po raz 
pierwszy nab żeństwo w nowo od- 
restaurowanym kościele, przyczem 
ks. prałat Poniński złożył podzię- 
kowanie  fundatorom 1 zarazem 
wspomniał o zmarłym architekcie, 
który myśl patronów kościoła w 
czyn zamienił. 

— Szkołę żydowską w Kościanie 
zniesiono, a tamtejsze żydowskie 
dzieci szkólne przyłączono do szkoły 
ewangelickiej, która mimo to za- 
trzyma swój charakter wyznaniowy. 
Żydzi kościańscy wystósowali prze- 
ciw temu rozporządzeniu pismo do 
cesarza. 


— Sto tysięcy niemieckich rodzin 
chłopskich powinna komisya kolo- 
nizacyjna według.  „Alldeutsche 
Blaetter*, organu osławionego 
„Ogólnego Związku niemieckiego“, 
sprowadzić do W. Ks Poznańskie- 
go, gdyż 250 parcel, które komisya 
rocznie stwarza dla niemieckich 
kolonistów, wcale nie wystarczają 
dla poparcia dzieła germanizacyj: 
uego. Te 100,000 niemieckich ro- 
dzin chłopskich wyparłoby więcej 


niż 100 tysięcy polskich rodzin 
włościańskich. Celem szybszego 
poparcia dzieła kolonizacyjnego 


należałoby pomyśleć o ponowieniu 
funduszu 10-m:lionowego, ponieważ 
za 4 lub 5 lat fundusz komisyi 
kolonizacyjnej będzie wyczerpany. 
Także komisya jeneralna powinna 
fundusze swoje na cel powyższy 
przeznaczyć. Najlepiej zaś utwo- 
rzyć kilka niemieckich. banków 
ziemskich na wzór polskiego Banku 
ziemskiego i stworzyć «ystematy 
czuą Grganizacyą imigracyi żywio- 
łów chłopskich z zachodu do wscho- 
dnich prowincyi. Propozycye te 
wydają się „,Alldeatsche Blaetter* 
nieodzownemi w interesie szybszego 
zgermanizowania W. Ks. Poznań- 
skiego, ponieważ w szybkim rozro- 
ście żywiołu polskiego mianowicie 
włościań-kiego największe tkwi nie- 
bezpieczeństwo dla niemieckoświ w 
polskich dzielnicach. Pod tym 
względem nie podziela sławetny 
organ  poląkożerczy „łagodnego“ 
sądu Bismarcka o niższych war- 
stwach ludności polskiej, przeciwnie 
w nich widzi największego wroga 
niemieckcści. 

Na to wszystko można powiedzieć 
krótko: „,Chłop strzela a Pan Bóg 
kule n'si!* Nawet powy?sze pro- 
pozycye, choćby je w czyn miano 
zamienić, rie zanębi» naszej naro- 
dowoścć . 


— Ojców rodzin katolickich z 
dominium i gminy Pasierbów, w 
powiecie gostyńskim, wyłączono od 
przynależności do szkoły w Smoli 
cach względnie Wilkowicach, a 
przyłączono do samoistnej szkoły 
katolickiej w Pasierbach. — Ojców 
rodzin katolickich z dominium i 
gminy Ostrowa i Malewa, w po- 
wiecie gostyńskim, wyłączono od 
przynależności do szkoły w Dasinie 
i przyłączono do samoistnej szkoły 
katolickiej w Ostrowie. 


— Kościół katolicki w Dobrczu 
uległ klęsce pożaru. 


— Na lat 10 więzienia skazał 
sąd przysięgłych w Bydgoszczy 
wdowę Knniszewską za to, że dnia 
30 lipca rb. żywcem zakopała swego 
czteroletniego pasierba. 3 


— Zmiana nazwiska. Rozwódka 
Melania Herstowska w Bydgoszczy 
otrzymała pozwolenie na noszenie 
swego rodzinnego nazwiska „Kress“. 


Z Sierakowa donoszą do 
„Dzien. Kuj.*, że Niemcy antise- 
mici urządzili tam uajprzód wiec 
niemiecki, a teraz urządzają dla 
Polaków wiec polski Powodem do 
tych dwóch wieców było to, że 
jedna żydówka sierakowska, wła- 
świeielka publicznego lokalu, powi- 
tała jednego gościa chrześcianina 
w swym lokalu następującym wier- 
szem: Das Heilige der Christen 
lag in der Krippe, — Drum stinkt 
nach Mist die ganze Sippe! — 
Słów tych b'vźnierczych nie podo- 
bna przekładać na język polski w 
piśmie polskiem i  katolickiem. 
Żydówka ma być pociągnięta do 
odpowiedzialności. 

Brat zabił brata. Podczas 
sporu, jaki powstał pomiędzy sy- 
nami poważanego gospodarza So- 
larka w Skiereszewie pod Gaieznem 
uderzył młodszy żelazną łopatą tak 
silnie starszego, że uderzony padł 
ciężko ranny 1 po kilkogodzinnem 
męczeniu się zmarł. Wyrodnego 
brata zamordowanego już areszto- 
wano. 
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PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 
Heca  antipolska w Brodnicy. 
Heca antipolska, którą aranżowali 
w Księ'twie panowie Kennemann, 


Tiedemann i Hansemann, poruszyła 
także zjuciśaionych* przez Polaków 
patryotów niemieckich w zachodnio- 
pruskiem mieśsie Brodnicy. Istniała 
tam dotąd filia lokalna niemieckie- 
go „Schulvereinu'* — którego głó 
wnem zadaniem było podtrzym 
wanie niemczyzny za granicą. Na 
odbytem w tych dniach walnem 
zebraniu postanowili niemieccy 
„patryoci* brodniccy rozwiązać fi- 
lią „„Schulvereinu** a w jej miejsce 
założyć nowe „I: warzystwo ku 
podtrzymaniu i wzmocnieniu niem- 
czyzny w kraju“ pa wzór tego, 
które utworzyli patryoci poznańscy 
po wycieczce warcińskiej. Cel i 
zadanie owego towarzystwa wyja- 
śnia „Geselliger'* jak następuje: 
„Mimo uznania dla idealnych (!) 
usiłowań wielkiego niemieckiego 
„Schnlvereinu** uważali zebrani bez 
różnicy wyznania, politycznego sta- 
nowiska i zawodu jako najważniej- 
sze zadanie, że wobec rosnącej cią- 
gle buty (!?) polonizmu powinni 
wszyscy niemieccy mężowie skupić 
się celem wzajemnego wzmocnienia 
niemieckiej świadomości narodowej, 
dla wzmocnienia i ożyw enia miło- 
ści do niemieckiego zwyczaju i 
obyczaju. Jeżeli, jak się należy 
spodziewać, niemieccy mężowie i 
niemieckie rodziny znajdą punkt 
zborny, w którym obyczaj niemie- 
cki doda każdemu nowej siły do 
zniesienia licznych przykrości i 
prześladowań codziennego pożycia 
z coraz zuchwalszą (!) ludnością ! 
polską, tu i Brodnica stanie się 


silnym punktem niemozyzny na 


wschodzie. Zapał, jakim wszyscy 


przejęci byli w pielgrzymce do 
Warcina, będzie jeszcze dość silnym, 
aby zachęcić wszystkich, którzy 
mimo ucisku słowiańskiego (!) pra- 
gną zachować swe narodowe dobra, 
do spokojnej i często uciążliwej 
drobnej pracy.* W skład tymcza 
sowego zarządu nowego Towarzy: 
stwa wchodzą: powiatowy inspektor 
szkolny (!) dr. Qaebl, powiatowy 
inspektor szkolny (!) Sermond, pa- 
stor Hass, rendant kasy rządowej 
Klebs, inspektor garnizonowy Thiel, 
nauczyciel główny Lowasser, wła- 
ściciel drukarni Fuhrich i mistrz 
malarski Maliszewski (!). Nieba- 
wem mają ci panowie zwołać walne 
zebranie, na którem ma być przedło- 
żony statut, opracowany według 
statutu poznańskiego towarzystwa. 
Jak widzimy, wchodzą w skład 
rzeczonego towarzystwa prawie sā- 
mi urzędnicy państwowi, którzy za 
pomocą hecy antipolskiej pragną 
sobie zdobyć ostrogi  „prawdzi- 
wych“ patryotów niemieckich. 
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— Sztum. W Ostrowiu brzozim 
spaliło się l4go zm. wieczorem 
całe podwórze p. Donimierskiego. 
Niestety przy ratowaniu zginęła też 
żona robotnika Czeslaka. Wszystek 
żywy i martwy inwentarz, z wyją- 
tkiem 4 koni i jednej krowy, zgi- 
nął w płomieniach. 


— Pewien golibroda obchodził 
okoliczne wsie około Piławy w 
Prusach Zachodnich i „golił* wiej- 
skich prostaczków w podwójnem 
tego słowa znaczeniu. Obok czyn- 
ności radzcy upiększania chłopskich 
fizyonomii, praktykował na wielką 
skalę medycynę — naturalnie hez 
doktorskiego dyplomu. Miał bo- 
wiem w swojej podróżnej aptece 
lekarstwa na wszystkie słabosci 
ludzkie, których się przy doskona- 
łej wymowie za drogie pieniądze 
umiał doskonale pozbywać. Naj- 
lepszy jednak interes robił ten go- 
lący Eskulap na „cudownej wodzie 
na ból zębów, za którą-mu nieraz 
po 5 marek płacono. W krótkim 
też czasie wyłudził ten rycerz. in- 
dustryi około 400 mrk. z nieoświe- 
conych chłopów. Wnetsię jednak 
porazało przy bliższym egzaminie, 
że ta jego cudowua woda była 
tylko prostą wodą zafarbowaną. 
Oszust się z okolicy ulotnił. 


— Unisław. Wielkiem nieszczę- 
ściem nawiedził Bog familią tutej- 
szego stróża gminne.» Szabryciń- 
skiego. Małoletni bowiem syn, ba- 
wiąc się kamieniem, trafił własną 
swą matkę tak nieszczęśliwie w 
głowę, że na miejscu została bez 
żywia. 

— Z pod Tucholi. W  Suminie 
rozpalili pastuchy ogień na polu, 
by pies ziemniaki; gdy starszy z 
chłopców oddalił się po gałęzie, 
zbliżył się młodszy, 4letni. malec 
do ognia tak nieostróżnie, że w 
mgnieniu oka zapaliło się na nim 
ubranie 1 dziecko pozbawione 
wszelkiej pomocy zginęło śmiercią 
okropną. 

— W Tylży skazany został pa- 
robek Henryk Loliszkies na śm.erć 
za morderstwo, rabunek i usiłowa 
ne morderstwo. Powodem do tak 
strasznej zbrodni był zegarek. Inni 
parobey mieli zegarek, a Loliszkies 
nie, zamordował więc chałupnika 
Zebediesa, następnie  pokaleczył 
siekierą jego żonę i dzieci i zabrał 
z szuflady 30 maręk, z których 
część użył na zakupienie zegarka. 
Gdy go chciano aresztować na 
podwórzu, uciekł ma górę i tam się 
powiesił, ale go ozas oderżnięto. 
Zbrodniarz przyznał się do winy. 
Straszne to rzegęży ņa takie mor 
derstwa się puszczać dla kilku zło- 
tych mamony, 


— Brodnica. W Kruszynie spa- 
liła się do pani Kraszewskiej na- 
leżąca stajnia i stodoła. Wszystkie 
zapasy zboża i paszy, jako też 75 
sztuk bydła zginęło w płomieniach. 
Ogień powstał podobno przez nie- 
ostróżność służącej. 


— Mędromierz. 4go zm. została 
żona chałapnika Orlikowskiego z 
M. Mędromierza ua drodze między 
Tucholą a Jeleńczem przejechaną i 
tak zranioną,, że po lv dniach 
wskutek skaleczenia umarła. Prze- 
łożony gminy Wenda z Jeleńcza, 
którego wóz ją przejechał, nie miał 
przy tem żadnej winy. 

— Pelplin Przy stawieniu naj- 
wyższego rusztowania nad głównem 
wejściem kościoła katedralnego 
znaleziono w szczycie murowaną 
małą płytę ołowianą w kształcie 
liśsia z napisem orzekajęcym, że 
reparacya tego szczytu i przyległego 
dachu 28go października r. 1638 za 
przeora 0. Jerzego Skoroszewskie- 
go herbu Habdank pod dozorem 
badowniczego O. Jakóba Lubego 
przez mularza Daniela Berenta 
ukończoną zóstała. A więc repara- 
cya ta wykonaną została przed 211 
laty, w tym samym roku, w któ- 
rym król Jan III Sobieski oswo 
bołził Wiedeń. Opatem był wten 
czas Ludwik Aleksander E ś (1679 
—1688). Po nim wspomniany przeor 
Skoroszewski został opatem (1689 
—1702) Kronika Pelpł'ńska o 
tem wiadomość podaje pod dniem 
lı sierpnia r. 1682, zapisując, że 
tego dnia ,,restauracya dachu roz - 
poczętą została przez mularzy spro 
wadzonych z Gdańska i że w tym 
roku tylko północny dach zreparo- 
wano,'* z czego wnosić można, że 
roboty w następnym roku, 1683, 
ukończono, co ów napis potwierdza. 
Kronika też wyraźnie powiada, że 
mularzom i robotnikom zapłacono 
z dochodów rzeżęcińskich, i to 
każdemu mularzowi po 40 groszy 
a każdemu pomocnikowi po 30 
groszy. 

— Ojcowie rodzin polskich z 
zachodnio-pruskiej gminy Łabędzia, 
w powiecie wąbrzeskim, podali pe- 
tysyą do rejencyi kwidzyńskiej z 
prośbą o u unięcie obecnie tam 
furgującego nauczyciela Niemca i 
o przysłanie nauczysiela Polaka, 
aby tamtejsze dzieci polskie mogły 
pobierać navkę religii w jedynie 
zrozumiałym dla nich języku oj- 
czystym. Na to odebrali według 
„Pielgrzyma“ w tych dniach od- 
powiedź tej treści, że „przy nada- 
rzającej się sposobności ma nie 
umiejący po polsku nanczyciel przy 
szkole w Łabędziu być przeniesio- 
ny, a na: jego miejsce powołany 
będzie nauczyciel, którego język 
ojczysty jest polski.“ 

— Sameodmowy, Jak wiadomo, 
postanowienia pruskiego naczelnego 
prezydyum z r. 1873, wyraźnie 
przepisują, żeby na najniższym 
stopniu polskim dzieciom udzielano 
w szkole naukę religii w ich ojczy- 
stym języku. Ale niestety rejen- 
cyora pozostawiono do woli, roz- 
strzygać, w których szkołach to 
jest jeszcze potrzebnem. Rejencye, 
mianowicie kwidzyńska, gżańska i 
królewiecka, uważały za stósowne 
pozaprowadzać we wielu szkołach 
udzielanie nauki religii w niemie 
ckim języku dzieciom polskim i na 
najniższym stopniu. 

Użalili się na to między innymi 
ojcowie rodzin z Myśliwca, z Mi- 
chałek i Wronia, gmin położonych 
w zachodnpio-pruskim powiecie wą- 
brzeskim. wszystkich tych pe- 
tycyach żalili się ojcowie rodzin 
polskich na niedostateczne skutki 
nauki religii udzielanej nawet na 
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najniższym stopniu szkoły ludowej 
w języku niemieckim i we wszy- 
stkich pokorną zanieśli do rejencyi 
prośbę, aby litylko w interesie re 
ligii zaprowadzono jej wykład w 
jedynie zrozumiałym dla dzieci ję- 
zyka ich ojczystym. 

Na wszystkie te petycye, które 
podaje „Pielgrzym“ pelpliński w 
dosłownem brzmieniu, odpowiedzia- 
ła rejencya kwidzyńska odmownie 
w stereotopowej formie „es ist kein 
Grund vorhanden*, albo „wir sind 
nicht i^ der Lage“ lub „Ihrem 
WaunscHe kann nicht entsprochen 
werden. W wszystkich 3 przy- 
padkach udali się ojcowie rodzin 
polskich z apelacyą do ministerstwa 


oświecenia, ale i ztąd podobną 
stereotypową odebrali odpowiedź 
odmowną. 

Mimo to wyrzeka cały obóz po- 
lakożerczy na „Polenfreundlichkeit'* 
„nowego kursu'', 


——— 


SZLĄZE. 


Dobre przy Chrapkowicach. W 
sobotę 30go września obchodzili 
małżonkowie Jędrzej i Magdalena 


Uliczek uroczystość złotego wesela. 
Z tego powodu odprawił rano 
Przew. ks. Czesław Harwociński, 
Paulin z Krakowa, mszą św. na 
intencyą jubilatów i udzielił im 
błogosławieństwa. Na konieu wy- 
głosił śliczne i do łez wzruszające 
kazanie. 


— Brynica. Cbałupnikowi Mar- 
colkowi spłonęła w tych dniach 
cała posiadłość, a sąsiadowi jego 
Gniłce stodoła, napełniona tegoro- 
czne:n żniwem. Jako podejrzaną o 
podpalenie budynków policya uwię- 
ziła jakąś krewną Marcolka. Szkoda, 
jaką przez to biedni pogorzelcy po- 
nieśli, nie jest bardzo wielka. 


— Burza wyrządziła w wielu 
miejscowościach Górnego Szlązka 
znaczne szkody, mianowicie w po- 
wiatach głubczyckim, raciborskim, 
kozielskim, rybnickim i gliwickim. 
Pioruny zabiły niestety także kil 
koro ludzi. W  Wroninie zabity 
został pewien mężczyzna. W Łińsu 
zabitą została kobieta pracująca na 
polu. Z Grzędzina donoszą, 
piorun zahił tam na polu dwie ko 
biety, chałupniczkę Podbornową i 
gospodynią Katarzynę Adamkową. 
W Polskiej Cerkwi uderzył piorun 
w dom i stodołę, która zgorzała 
do szczętu. Stodoła należała do 
wdowy Morawcowej i była napeł- 
‘niona zbożem. Równocześnie pa- 
dał grad, który także wielkie szko- 
dy wyrządził. W Nowejwsi pod 
Rybmkiem spalił się wskutek ude- 
rzenia pioruna dom dla czeladzi i 
obora. W Brzeziu, w pow. raci- 
borskim, aderzył piorun w dom 
wdowy Nomerlowej. 

— Bytom. W miejsce pierwsze- 
go kapelana Przew. ks. Piechaczka 
w Zabrzu, który został proboszczem 
w Dnjawach, powołano Przew. ks. 


kapelana Konrada z Król. Haty. 


że | czas. 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


„Jezeli jest Kenwood, natenczas jast dobrym” 
Jest co obecnie 
mówią. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
ESTABLISHED 1354 do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest, 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 


THE ELGIN NURSERIES 


I to jest dla czego 
wszystkie główne punkta 
potrzebne Agentom lub 
A Sprzedawaczom Ken- 

- ~ wood dwukcłowców są 
dostarczane z płytą z nazwą. Jest to rzecz bardzo piękna, 
gdy ktoś jest Agentem dla Kenwood kołowcea, 


Skoro się jednego sprzedaje, to też pozostaje 
sprzedanym! 


JENERALNE AGENCYE: 


rodzaju. „kEvergreens” każdej wielkości milionami. 
Przyślijeie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
First- National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 


Świadectwa: 
dawca tej gazety. 


Adres: 


Ricker National Nursery Co., 
ELGIN, ILLS, 


Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie- 


wieza przy Diversey i Ai 


Cathalpas'y i różne Świerki. 


U 
która otrzymamy wasze 
słynnych 10c. cygar, a w 


, klejnotami obsadzoną wazą, kurzotrwały, z pi 


koszta przesyłki, a pudło zawierające 50 cygar i 


waż chodzi nam tylko o rozpowszechnienie naszy 

pcom i U rrr zamawiającym w wielkich ilościach, nie 
Piszcie dzisiaj. 

WESTERN UNION MFG. CO., 221 Wabash Ave., Chicago, III. 


3Żizegark jednej i tej samej osobie. 


lat 21, zamordował sąsiada swego 
Stefana Tokarka, człowieka ocie- 
mniałego, uderzywszy go wielkim 
kamieniem w kość potyliczną, która 
też pękła. Przyczyną morderstwa 
była zazdrość. 'Tokarek mianowicie 
posądził młodego Roszkowieza o 
romans ze swoją żoną, niewiastą 
wielce brzydką i starą, bo 56letnią. 
Roszkowiczowi ubliżało takie po- 
sądzenie i w oborze — zabił stare- 
go Tokarka. Mordercę aresztowa- 
no. Charakterystycznem jest, iż 
kiedy przy przesłuchaniu w sądzie 
zapytano Tokarkową, jakie liczy 
sobie odszkodowanie, odrzekła: 


— Sąd ławniczy skazał robotnika ) „Mąż mój był człowiek stary i 


Franciszka Kurczyka na dzień wię- 
zienia, ponieważ  powałany 
świadka stawił się pijany na term n. 


ślepy; myślę, że nie wartał więcej 


na | jak 40 złr.* 


— Proces o krzyż. Na wystawie 


— W cegielni Flaczka zaczadził | we Lwowie w dziale etnografi- 


się robotnik, położy wszy się w nosy 
przy p'ecu. (Gdy go nazajutrz zna 
leziono, ciało było już w kilka 
miejscach zwęglone. 


— Górne Hajduki. Na polach 
Dolno SĘ, PEER a młócił kupiec 
Białas ze Swiętochlowic żyto paro 
wą młockarnią, przy której także 
pewiev robotnik z Gahey1 praco- 
wał. Nieszczęśliwym przypadkiem 
niektórzy mówią „z ciekawości*', 
go jest mieprawdopodobnem. 
Przyp. Red.) włożył lewą rękę 
między kółka, które mu ją zupeł 
nie zdruzgotały. Wśród najokro- 
pniejszych boleści poiążył pieszo 
do Kaliny, zkąd go wozem do la- 
zaretu odstawiono. Aby módz sku- 
teczniej krew zatamować, przeciął 
sam nożem żyłę, na której skale 
czona rękę wisiała i zabrał ją ze 
sobą. Po drodze spadła mu z woza 
i gdy ją nazajutrz znaleziono, po- 
wstała zaraz pogłoska, że rozbójnicy 
kogoś w mocy zabili i ciało jego 
posiekali. Setki ludzi zgromadziło 
się na tem miejscu, aż nareszcie się 
sprawa wyjawiła. 


— Opole. 
zamieszkałego w tutejszej gazowni, 
wyszła w sobotę po południu z po- 


koju, aby sobie z kotlarni ciepłej | Borszczowie koło Zabłotowa. 


wody przynieść do mycia tarcie. 
Gdy powróciła, znalazła dwuietnie- 
go chłopaka już nieżywego. Malec 
bowiem wpadł głową do kubła z 
zimną wodą i utopił się w niej. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W | pak zmarł w kilka godzin. Kula 


Głogowie we wtorek dnia 9go zm. 
przed południem poszły izraelitki 
do łaźni, aby dostać się do t. zw. 
mikwy (kąpiel zimna rytualna wo- 
dy zaskórnej lub źródlanej). Jak 
opowiadają, w łaźni było czuć co- 
kolwiek czadu. Dwie  izraelitki, 
starsze mężatki, widocznie cokol- 
wiek odurzone owym _ czadem, 
wchodząc do mikwy, straciły przy- 
tomność i utonęły. Co szczegól 
niejsze, iż nikt z kąpiących się nie 
zauważył tego wypadku. Nieszczę- 
śliwe dop'ero w kilka godzin po 
ukończonej kąpieli odszukano nie- 
żywe na dnie mikwy. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Jubileusz kapłański. 
zm. obchodził dekanat dynowski 
sekundycye kanonika ks. Konstan- 
tego Będaszewskiego, proboszcza 
z Harty i b. dziekaua dynowskiego 
oraz wręczenie mu przez papieża 
dyplomu podkomorzego. 


— Wielki pożar. Z Podkamienia 
koło Brodów donoszą, że we wsi 
Palikrowach wybuchł dnia 3 zm. 
pożar, którego ofiarą padła prawie 
cała wieś. (Około 52 gospodarstw 
razem z wszystkiemi tegorocznemi 
plonami, jak również sprzętami 
rólniczymi i domowymi stało się 
pastwą płomieni. Pogorzelcom wy- 
rządził ten pożar szkodę około 80 
tysięcy. 

— Powtórny owoc. Nadesłano 
czern. „„Gaz. Pol“ z Mielnicy ga- 
łązkę jabłoni, która po raz drugi 
tego roku kwiitła i we wrześniu 


pokryła się powtórnym owocem, 
malutkiemi, miedorodnemi jabła- 
szkami. I mówią poeci, że jedna 


jest tylko wiosna w życiu, a oto 
mielnickie jabłonie kwitną dwukro- 
tnie w roku! 


— Zabójstwo. Sześciu włościan 
z miejscowości Kleszczawy w po- 
wiecie  trembowelskim, stawało 
przed sądem tarnopolskim pod 
oskarżeuiem o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego na Oleksie Worobija, 
którego pochwyciwszy na kradzieży, 
cheąc go ukarać, tak długo bili, aż 
ten pod rękami prawie zginął. 
Oskarżonyc! bronili pp. dr. Binder, 
an R. Piątkiewicz i p. Bernhard, 
notaryusz z Trembowli, trybunał 
zaś, z powodu zaprzeczenia pytań 
pona przysięgłym, uwolnił 
ich. 

— Z nad Zbrucza donoszą czern. 
„Gaz. Pol“ że w Nowosiółce wie- 


śniak Paweł Roszkowicz, liczący mocnej oprawie po cenie - 


Żona woźnicy Pelki, | i w „Dile“ 
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cznym stoi krzyż wiejski, pod któ 
rym grywa lirnik stary. Na krzyżu 
jest napis ruski z następującem 
wotum: „Sej chrest wyorużył Josef 
Makow za odpuszczenie hrichow*. 
Napis ten wziął do siebie Makow, 
redaktor ,,Hałyczanyna* iz zemsty 
w kilku artykułach napastował za 
to prof. Szuchiewicza, który z nad- 
zwyczajną pracowitością urządzał 
dział etnograficzny na wystawie. 
Szuchiewicz zaskarżył tedy „Hały- 
czanyna** o obrazę honoru w tych 
dniach odbyła się rozprawa przed 
tamtejszym sądem krajowym. Re- 
| daktora „Hałyczanynu** bronił dr. 
Grek.  Przyzwano do rozprawy 
także autora obraźliwego artykułu 
Iwana Pełecha. 
Sędziowie przysięgli uznali od- 
powiedzialnego redaktora „,Hały- 
czanyna* p. Łacyka winnym nie- 


dopilnowania obowiązków odpo- 
wiedzialnego redaktora. Wskutek 
powyższego werdyktu trybunał 


skazał odpowiedzialnego redaktora 
„„Hałyczanyna** p. Włodzimierza 
Łucyka na dwadzieścia zł. kary i 
ogłoszenie wyroku w swojem piśmie 


— Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się w poniedziałek 38 zm. w 
Dzie- 
sięcioletni Dobek syn tamtejszego 
właściciela dóbr, bawiąc się nabi- 
tym  flobertem postrzelił swego 
rówieśnika, syna dworskiego -słu- 
żącego tak nieszczęśliwie, że chło- 


przeszyła krtań i zraniła naczynia 
krwionośne, skutkiem czego chło 
pak w drodze do tutejszego szpitala 
wyzionął ducha. 

— Zawalenie się sufitu. Z Biały 
donoszą 8 zm. W nowo stawianej 
wspaniałej kamienicy dr. Kwieciń. 
skiego przy alicy Łęgowej (obecnie 
Bahnstrasse nazwanej), zawalił się 
o godz. 3 popołudniu sufit na dru- 
giem piętrze, a przebiwszy sufit 
pierwszego piętra, runął razem z 
tymże na dół, dwóch robotników 
wydobyto już nieżywych, trzech 
ciężko pokaleczonych, jednego nie 
wydobyto, wszyscy Polacy. Taka 
to wychwalana niemiecka go- 
spodarka. 

— Z Jasła piszą: Podczas ko- 
pania kanału w mieście natrafiono 
przy głębokości 2 metrów na po- 
kłady zawierającą ropę naftową. 


Dnia 24go | Pokład ten szutrowy trąci silnie 


naftą, jest zatem nadzieja, że i w 
tej okolicy byłyby bogate kopalnie 
ropy. i 

— Nowy gatunek cebuli, W 
Tarnopolu, jak pisze tamtejszy 
„Głos“ udało się żołnierzowi poli- 
cyjnemu Boroznemu, odkryć nowy 
zupełnie gatunek cebuli, który bo- 
tanikom zapewne jeszcze nie jest 
znanym. Cebula ta odznacza się 
tem, że nie rośnie w ziemi, jeno 
chodzi po niej, i jest z profesyi 
Rzewcem. Otóż ów szewc Cebula, 
— Józef mu na imię, — pobił po- 
licyanta  Boroznego, ` który jakąś 
przyjaciółkę jego chciał aresztować, 
do tego stopnia, iż biedny policyant 
kilka dni poleży. Nowy ten gatu- 
nek Cebułi b'jącej, przechowano w 
herbaryum na policyi. 


antyczka 
Kantyczka 
od czasów zaprowadzenia chrześciań 

stwa w Polsce, znajduje się w ka- 
żdym domie polskim, aby w cza- 
sie adwentowym czcić swem pie- 
niem Najśw. Pannę a podczas Go- 
dow, tj. po Bożem Narodzeniu we- 
selić się i wyśpiewywać pieśni z 
Kantyczki, że Chrystus się naro 

dził. 

Kto w swym domu tu w Ame: 
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75c. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No- 
ble Str., Chicago, jest w wielkiej 


ilości 
KANTYCZKA ' 


i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto- 
rałek, z Nowenną na adwent. W 
75e. 


NADZWYCZAJNA OFERTA! D 
PUDEŁKO CYGAR I ZEGAREK ZA $2.95. OTRZYMALIŚMY 100,000 


Wytnijcie to i przyślijcie z waszem nazwiskiem i adresem (nie potrzeba 
ieniędzy naprzód) a przy 


kładany zegarek, nakręcsjący i regu 
cyferblatem. hartowany olejem, z niezłamalną główną sprężyną. z pięknie ukończonem trenem, 
1 4 gkną polerowang kopertą, a utrzymuje wybornie 
. Pisana gwarancyaą na 5 lat jest posłang z każdym zegarkiem. Możecie się mu przyjrzeć 
na biórze ekspresowem, a jeżeli się wam spodoba, to zapłaćcie agentowi ekspresowemu $2.95 i 


Kenwood Mig. b0., Philadelphia — J. B. Shannon 
253 — 255 8. CANAL STR. CHICAGO, & Sons, 1020 Market St. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


M 
ZBIOR 
PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


istin ave. Jako to lipy, 


Oct. (25—95) 


Oprawne w pół skórek = - - - 2.25 
Całe w skórę - - - - - 82.75 
Całe w skórę i wzzłacane brzegi . 53.25 


W PIERWSZEJ KSIĘGAKNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 
' 532 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS. 
— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


KRYSATOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Swiatowej w Chicago 


DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej 1 pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


DWA NOWE DZIEŁKA! 


DRUKIEM I NAKŁADEM 
Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICACO, 
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI: 


PODRECZNIK 


GEOGRAFIEE== 
=-=-EUWCZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 
, Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach, 
Zawiera 283 stronnie wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 


NIE POTRZEBA PIENIĘDZY NAPRZÓD! 


ŚWIADECTW. 
- 
ślemy wam ekspresem, w tym samym dniu, w 
zamówienie, pudełko zawierające 50 z naszych 
tej samej poż prawdziwy ciężko złotem wy- , 
ujący się trzonkiem, z enamelowem 


zegarek złotem wykładany są waszemi. Ponie. 


ch 10c. cygar, aby się zabos jieczyć przeciw ku- 
sprzedamy więcej niż 8 pudełka i 


(43—46) 
Księgarnia Polska 


WŁ. DYNIEWICZA 


582 Noble Str., 
Chicago, Ills. 


odebrała w tych dniach wielki 


ALENDARZY 


MARYANSKICH 


na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 


zawiera: 

Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwa chromo-litografie: Tadeusz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 


I. 
MALOWNICZY 


OPIS POLSKI 


— CZYLI — 


GEOGRAFI 
==="0JCZYSTEGO 
KRAJU =E 


zawierający 352 stronniec wyraźnego 


_.-Do Najświętszej Maryi Pann iny i i i 
„Wspomożenia wiernych (wiersz ASEE WE > RE 
W krzyżu nadzieja, w krzyżu Cena Ę 5 60c. Cena - ej 60e. 


zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300selny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce (z ryciną). 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

Żarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami). 

Zabawne -zamienienie (z rycina- 
mi). 

Cena dla zamiejscowych 
z przesyłką 156. 
Dla miejscowych 10c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego, Szcze- 
gólnie cz'onkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 


winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


bo nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, Ill. 


Tysiąc nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza 
— Historya Zobeidy — Historya Aminy — ' Historya Syndbada mor 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 


DOBRE SKRZYPCE 


Nadzwyczaj Tanio. 


Kto mą zamiar sobie sprowadzić dobre 


skrzypce, a do tego nadzwyczaj tanio, 
ten niechaj skorzysta z naszej oferty i 
natychmiast po takowe przysle 4.90 a 
natychmiast będa wyslane Expressem. 


No. 718. Elegancko wykończone skrzy- 
pce z przyjemnym i g'o nym giosem, z | cjach — Historya królewn 
smyczkiem i extra strunami tylko $4.£0. nym — Historya Allad 
No. 336. Stradivarius m odel skrzypce, Haruna Alraszyda Kraj Historya 
o wiele lepsze od No. 718, tylko 5.75. Ali Babie i 5 R 
; TR f 1 Babie 1 o czterdziestu złod 
Skrzypce powyżej opisane polecamy uiowołnice d 
szanownej publiczności jako dobrej ro- ę 
boty i z dobrego materyału. Ktoby sobie 
życzył tańszych, to także może dostać. 
Ktoby nie chciał wszystkich pieniędzy 


naprzód przysłać, ten niechaj nam przy- 
śle 1 dol. a resztę zapłaci przy odbiorze. 
Adresować należy: 
Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL, 
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową marke, a takowy 
będzie mu wysłany. F 
4 Donoszą nam że Modern Press 


3 Association potrzebnje w tym po- 
A. Zdziebłowski, wiecie jednego lub dwóch kore- 
ZAKŁAD 


spondentów  gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
Stolarski i Rzeźbiarski, 
| 564 Noble Str, 


wyciskami, 


Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. 


przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i niektórzy z naszych mło- 
dych mężczyzn lub dam i nawet 


starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
CRICAGY;-JIL. pr zabezpieczyli sobie takie 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres | Stanowisko, gdyż rozumiemy, że 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy | Praca 4 warta tylko a 
3 czwarty czę cı waszego czasu. o 

szkoły, ołtarze, konfesyonały 1 t. p. «| dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Gustownie, tanio i na czas, Press Assoviation, Chicago, Ill. 


x March 27) 


sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abnlhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary fawor 
— Historya o miłości Kamaralzamana, 
dznu i Badory cesarzównej chińskiej 
i damy w mieście czarnoksiężników —. Historya Nauredd 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla 
Bedera książęcia perskiego i Dżóbary królewny Sam 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —-- 
Alaanamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
y Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
yna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Kodżyi Hassana Abdalla — ` Historya o 
ziejach zgładzonych ze świata 
i Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Hi 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahm.edzie i wieszezce Parybanu 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


ytki Kalifa Haruna Alraszyda 
królewicza wyspy Dzieci Chale- 
— Historya królewicza Amdżyada 
yna i pięknej 
Balsory — Histotya 
andala - Historya 
Historya o książęciu 


przez jednę 
storya o ko- 


Cena $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotemi 


Cena $4.75. 


ZA 


Potrzebni są tutaj detektywi. 


Superintendent Chas, Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po- 
trzebuje w tym powievie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
rywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą: 
ze „do tego zawodu adresując do 
ndianapolis, Ind. 
(March 27) 


WASHINGTON 


Washington, 30 paźdz. 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi- 
siaj $112,309,193, z których na re- 
zerwę złota przypadło $61,452,184. 


— Wiadomość, o tem, że nie 
tylko senat w Hamburgu, lecz wszy- 
stkie państwa niemieckie w ogóle 
zakazały przywóz amerykańskiego 
bydła i mięsa wywołała niezmier- 
ne wrażenie u urzędników wydziału 
dla rólnictwa. Wszyscy prawie u- 
rzędnicy byli tego zdania, że Niem. 
cy użyły febrę texaską tylko za 
wybieg, aby oddać Stanom Zje- 
dnoczonym wet za wet, gdyż one 
zaszkodziły interesom Niemiec przez 
tabelę cukrową uchwały taryfowej. 
Poseł niemiecki dał zresztą mini- 
a rowi stanu zapewnienie, że li tyl- 
ko przyczyny sanitarne były powo- 
dem zakazu, i że polityka nie ma 
nic z nim do czynienia. Nasi u- 
rzędnicy rządowi muszą być zado- 
woleni z tego oświadczenia posła, 
gdyż przeciwne zdanie byłoby o- 
brazą posła. 


_ — Jen. pocztmistrz wyznaczył dzi 
siaj wynagrodzenia za odkrycie, u- 
więzienie i osądzenie opryszków, 
którzy obrabowują pocztę St. Zjedno 
czonych lub włamają się do biór 
pocztowych. Nagrody pozostaną te- 
mi samemi aż do 30 czerwca, 1895. 
Nagroda $1000 zostanie daną za u- 
więzienie i osądzenie w jakimkol- 
wiek sądzie St. Zjedn. osoby któ 
ra jest oskarzoną iż obrabowała po- 
cztę, znajdującą się w wagonie po- 
cztowym w pociągu kolejowym. 

Po drugie: $500 nagrody z3 u 
więzienie i osądzenie osoby oska- 
rżonej o obrabowanie poczty, gdy 
ta zostaje przewożoną zwyczajną 
drogą i która to osoba zrani osobę 
przewożącą lub przenoszącą przed 
mioty pocztowe. 

Po trzecie: $250 nagrody za u 
więzieńie i osądzenie osoby oska- 
rżonej, iż usiłowała obrabować po- 
cztę, podczas przewozu na zwyczaj: 
nej drodze pocztowej i która ta o- 
soba napadła przenosiciela przed- 
miotów pocztowych lub mn groziła. 
Dalej od $100 do 200 za osobę oska- 
rżoną iż się włamała do bióra po- 
cztowego, odnośnie skradła z niego 
przedmioty. Po negrodę trzeba się 
zgłosić przed upływem 6 miesięcy 
od czasu zasądzenia oskarżonej o0- 
soby. 


Washington, 31 paźdz. W 
skarbie narodowym znajdowało się 


dzisiaj $112,399,963, z których $61,- 
360,055 przypadała na rezerwę 
złota. 


— Prezydent wydał dzisiaj pro- 
klamacyę, w której oznajmia, że 
czwartek,29 listopada, ma być dniem 
dziękczynienia i modlitwy po ca- 
łych Stanach Zjednoczonych. 


Washington, 1 listopada. 
Dzisiaj ogłoszono sprawozdanie u- 
rzędu skarbcu który okazuje, że dnia 
31go października dług ogólny, po 
odciągnięciu gotówki znajdującej 
się w skarbie wynosił $911,327,371 
— o $13,680,354 więcej niż mie 
siąc temu. 

Gotówką znajdowało się dzisiaj 
w skarbie $107,340,145, z których 
$61,361,826 przypadały na rezerwę 
złota. 

— Wiadomość o śmierci cara 
wywołała wielką żałobę w posel- 
stwie rosyjskiem. Prezydenta nie 
było w Washipgtonie, gdy wiado- 
mość nadeszła. 

Washington, 2 listopada. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj go- 
tówką $106,996,774, z których przy- 
padało na rezerwę złota $61,493,- 
666. 

— Amerykański poseł w Peters 
burgu, Breckenridge, telegrafował 
dzisiaj do sekretarza stanu, Gre- 
shama: 

„Mikołaj Il został ogłoszony ca- 
rem.” > 

Z powodu choroby spóźnił się co- 
kolwiek z odpowiedzią kondolen- 
cyjną dla familii cara. 

Pomiędzy carem Mikcłajem a 
prezydentem Clevelandem zostały 
wymienione telegramy osobiste do- 
tyczące się Śmierci Aleksandra III. 

W ashington, 3 listopada. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj go 
táwką $!04,911,2!9 z których przy- 
padało na rezerwę złota $61,522,753. 


AMERYKA. 


Zamach dynamitowy. 


m—_— Z OOOO 


Z Poughkeepsie, N. Y., donoszą 
lgo listopada: W Clinton Point 
Michael Salvator podłożył nabój 
dynamitowy pod dom, w którym 
spali Eugene Geneva i jego żona. 
Następnie strzelił cztery razy przez 
okno, lecz nie trafił nikogo; Gene- 
va obudził się po pierwszym wy 
strzale i udało mu się wraz z żoną 
ocahć do sąsiedniej izby w chwili, 
gdy nabój eksplodował. Część do- 
mu została spustoszoną. Mąż i żona 
zostali ciężko pokaleczeni. Salva-, 
tor był w Włoszech współzawodni. | 
kiem Genevy, i podążył za 


misarze powiatowi postanowili dzi- 
siaj podwyższyć nagrodę za schwy- 
cenie sprawców eksplozyi i udowo- 
dnienie im ich winy z $1000 na 
$2000. Kontraktorzy kolejowi Me 
Donald i Syres dają także $500. 


Z milionera żebrakiem. 


W zakładzie dla ubogich w San 
Francisco umarł w tych dniach A. 
J. Holmes, który 20 lat temu był 
jednym z milionerów w San Fran- 
cisco, i byłby o mały włos został 
pochowanym na cmentarzu dla pau- 
prów. Holmes odkrył w swym 
czisie i był właścicielem kopalń 
North Belle i Holmes w pobliżu 
Candelaria, w powiecie Emerald, 
Nevada, i przez kilka lat prowadził 
rej w San Francisco tak w społeczeń- 
stwie, jak i w świecie finansowym. 
Pieniądze wyrzucał oknem prawie, 
i dla tego też wnet ich nie miał. 
Chociaż już nie posiadał nic, od 
wiedzał zawsze giełdę akcyjną, a pe- 
wnego dnia znaleziono go w stanie 
bezprzytomnym w pobliża jego by- 
łego wspaniałego lokalu bizneso- 
wego. Zawieziono go do zakładu 
dla ubogich, gdzie umarł. 


Straszliwy pożar. 


Z New Yorka piszą 31go paź: 
dziernika: Wczoraj rano wybuchł 
pożar w domu położonym pod no. 
216 przy W. 32giej ul. Siedem o 
sób zostało zaduszoaych przez dym; 
pewna kobieta skoczyła z okna z 
trzeciego piętra i odniosła śmier- 


|telne uszkodzenia. Ogień powstał 


nagle i odciął wszystkie drogi ra- 
tunku przez schoiy. Każdy myślał 
tylko o sobie i wszyscy starali się 
dostać do drabiny ratunkowej. 
Następujące osoby utraciły życie 
w budynku: Georga Friedman, 4 
lata stary; 3 letni Levy Friedman; 
Annie Appleblat, 22 lata; Lina 
Mitchell 24 lata; 70 letnia Małgo- 
rzata Kilian i 40 letni jej syn Ja- 
kób; 20 letni George Levy. Lena 
Friedman, matka dwojga dzieci 
powyżej wspomianych skoczyła z 
trzeciego piętra i pokaleczyła się 
śmiertelnie. 

Dom jest pięciopiętrowym; na dol- 
nem pię rze znajdaje się grosernia, 
podczas gdy górne piętra są urzą 
dzone na mieszkania. Siedem fami- 
lii mieszkało w domu, w którym 
jedne się tylko znajdowały schody, 
które staly w płomieniach, nim o 
gień spostrzeżono. 2) osób zdołało 
się ovalić po drabinach ratunko:- 
wych, nim straż ogniowa przybyła. 


—--e——. 


Swietne rezultaty. “Rezultat 
był bardzo zadawalniający” pisze 
jeden z naszych polskich przyjaciół 
P. Józef Franszczak, z Medina, N. 
Y. <Cierpiałem na reumatyzm w | 
krzyżach i w boku i jestem pewny 
że wyleczyłem się użyciem Gomo- 
zo”. Dra Piotra Gomozo nie jest 
lekarstwem aptekarskiem. Może być 
nabytem tylko od upoważnionych 
agentów. Piszcie o warunki do Dra 
Peter Fabrney 112—114 So. Hoyne 


«Ave. Chicago, Ill. 


Zastrzelony w służbie. 


Z Peoria, Ill., piszą 3go listopa- 
da: Policyant Joseph Seyller z 
Peoria został dzisiaj wieczorem za- 
strzelony przez karczmarza Huset'a 
Hopmeyer w Bartonville. Seyller 
zosiał wysłany do Bartonville, aby 
aresztować Hluset'a Hopmeyer jr. 
za kradzież dwukołowca. Gdy 
wszedł do karczmy, aby aresztować 
młodego Hopmeyera, ojciec jego 
zapytał się policyanta o „warrant“, 
Powstał spór podczas którego 
Hopmeyer schwycił za rewolwer i 
strzelił cztery razy.  Seyller nie 
mówił nie więcej i umarł za kilka 
minut. Mordercę uwięziono. 


w 


Znaczny pożar, 


W budynku spółki „Indianapolis 
Natural Gas Co.“ w Indianapolis, 
lnd., wybuchł w sobotę rano pożar, 
który się przeniósł na „Indiana 
Medical College“ i następnie na 
„Scottish Rite Building“. Wszy- 
stkie trzy budynki spaliły się do 
szczętu. Strata ogólna wynosi 
$200,000.  Podezas pożaru spadł 
strażak Samuel Meiser z okna trze 
ciego pięwra „Scottish Rite Buil 
ding“ i pokaleczył się niebezpiecznie. 


Zabił szwagra. 


Z Dayton, O., piszą 3 listopada: 
Dzisiaj rano zrobiono straszliwe 
odkrycie w Tadmor, miejscowości 
położonej 10 mil ztąd. Konrad 
Angel, fermer wszędzie szanowany, 
bywał dużo napastowywany przez 
włóczęgów, a w nocy na środę usi- 
łowano nawet podpalić jego stodołę. 
Usłyszawszy więc przeszłej nocy 
podejrzany szelest, otworzył okno i 
strzelił dwa razy w kierunku, z 
którego szelest pochodził. Nie ely- 
sząc nic więcej, udał się na spo- 
czynek. Można sobie wyobrazić 
jego przerażenie, gdy dzisiaj rano 
znalazł przed domem ciało jego 
szwagra, John'a Fisher, który chciał | 
przybyć do niego w odwiedziny. 
Angel nieomal oszalał z żalu i bo- 


arą | leści, zwłaszcza ze on i Fisher byli 


do Ameryki. Tymczasem ocalić się | dobrymi przyjaciołmi. 


ucieczką. 
Straszliwe nieszczęście. 


Z St. Louis, Mo., donoszą 1go 
listopada: Wskutek załamania ru- 
sztunku przy piętrowym domu 
budującym się na rogu l2teji Lo- 
cust ulic zostali dzisiaj po połu- 
dniu Samuel Moore i Jacob Wer- 
ner zabici i Jacob Enz niebezpiecz- 
nie pokaleczony. Pierwsi dwaj spa- 
dli z 8go piętra na brukowaną us 
licę i zostali straszliwie rozbici. 
Enz padając przekoziołkował się, 
adł w ckno trzeciego piętra i po- 
kaleczył się niebezpiecznie, 


Uniwersytet stanu Illinois, 


Jednym z najbardziej interesują- 
cych wypadków w history! uniwer- 
sytetu stanu Illinois, w Urbana, bọ- 
dzie inauguracya nowego jego pre- 
zydenta, dr. Andrew'a S. Draper, i 
dedykacya pięknego budynku inży: 
uierstwa, w czwartek, l5go listo- 
pada. Gubernator Altgeld będzie 
przewodniczył * w uroczystości, a 
mówcami będą dr. Charles Kendall 
Adams, prezydent uniwersytetu sta- 


nu Wisconsin, dr. Andrew  S. 
Draper, Hon. ©. G. Neeley z 
Chicago i irni. Wybornej mu- 
zyki dostarczą muzyczne orga- 


nizacye zakładu. Zaproszenia wy- 
słano do wybitnych inzynierów po 
całych Stanach Zjednoczonych i do 
znakomitych ludzi w Illinois. Nowy 
budynek kosztuje $160,000, i jest- 
najlepiej i najdoskonalej wyposażo. 
nym budynkiem w tym kraju. Bu- 
dynek ten okazuje, jak wielkie po- 
stępy robi uniwersytet stanu Illi 
nois w Świecie edukacyjnym. 


Dalsza ofiara. 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 
80go paźdz: Kasia Goterych, dal- 
sza Cfiara eksplozyi dynamitu w 
górach wilkesbarskich, umarła dzi- 
siaj reno w szpitalu. Liczyła lat 
19. Człowiek, który złamał kość 
pacierzową będzie piątą ofiarą. Ko- 


` 


„Tłusty” proces. 


Z Duluth, Minn., donoszą 31go 
października: Wczoraj zaskarzył 
tutaj Alfred Merritt Johna D. 
Rockefeller, naczelnika „,Standard 
Oil Co.“ i jego prywatnego sekre- 
tarza F. T. Gatesa o $1,226,400, o 
którą to sumę miał zostać oszuka- 
ny wskutek fałszywych przedsta- 
wień oskarzonych przy tworzeniu 
„Konsolidowanych kopalń nad je- 
ziorem Lake Superior.“ 


Nieszczęścia kolejowe, 


Z*Williamsport, Pa., donoszą, że 
w wtorek wydarzyło się na kolei 
Beech Creek pomiędzy Peale i Via- 
dukt wskutek złamania przyrząiu 
do zatrzymania jednego wagonów. 
17 wagonów zostało potrzaskanych. 
Trzech nieznanych ludzi zostało 
zabitych a jeden śmiertelnie ranio. 
ny. Zdaje się, że to byli złodzieje, 
gdyż mieli przy sobie cały zapas 
narzędzi używanych przy włamy- 
waniu się do domów, 

— Ze Soranton, Pa., piszą dnia 
31go października: Pociąg ospie- 
szny no. 7 kolei Delaware, a 
wanna & Western, pędzący na 
połnoc szybkością 40 mil na go- 
dzinę, najechał dzisiaj rano o go- 
dzinie pierwszej w pobliżu Foster 
27 mil na północ od Scranton, po- 
ciąg węglowy wskutek otwartego 
zwrotniką. Trzech ludzi zostało 
zabitych i mnóstwo poranionych. 


Wielkie nieszczęście, 


Z Terrell, Tex., donoszą 3go li- 
stopada: Dzisiaj przed południem 
wydarzyło się tutaj wielkie nie- 
szczęście. „ Rusztunek bowiem, na 
którym się znajdowało mnóstwo 
| ludzi, aby się przypatrywać pocho- 
;dowi cyrku, załamał się nagle. 
Czterech ludzi zostało zabitych, a 
przeszło 100 ranionych. 


Śmierć cara Aleksan- 
dra II-go. 


Car Aleksander III. umarł dnia 
1 listopada o godzinie 2:15 po po- 
łudnin w Liwadyi. « 

Z Petersburga telegrafują w po- 
wyższym dniu: Aniół śmierci, któ- 
ry od kilku już dni rozpostarł swe 
skrzydła nad samowładcą wszystkich 
Rosyan, zabrał go dzisiaj i dusza 
człowieka, który w ręku swym miał 
życie i los wielu milionów lndzi, 
ulotniła się. Spokojnie jak śpiące, 
niemowlę, popadł w sen, którego 
się nigdy nie obawiał ten, który 
jednem słowem mógł pogrążyć Ku 
ropę w wojnę, której zgrozy nikt 
nie byłby mógł opisać. Chociaż 
sam był głową wyznania, którego 
członkowie liczą przeszło 70 milio 
nów dusz, brał kilka dni przedtem, 
nim śmierć go pozbawiła wszystkiej 
wielkości ziemskiej, udział w cere- 
moniach, jakie jego kościół przepi- 
suje dla bardzo chorych lub kona- 
jących. O godz. 2:15 po południu 
wyzionął ducha, a w kilka godzin 
później grzmot armat w Liwadyi i 
Petersburgu donosił, że car skoń- 
czył swe cierpienia i że dotychcza- 
Sowy wielki książe Mikołaj stał się 
carem. Lotem błyskawicy rozniosła 
się wieść o tem po całym świecie. 

Powiadają, że włościanie rosyj- 
scy najbardziej będą  opłakiwali 
jego śmierć, gdyż był *carem wło- 
ścian”. Z wszystkich tytułów, jakie 
posiadał, nie był mu żaden milszym, 
niż ten, który mu nadali nizko 
stojący jego poddani, dla których 
“batuszka” miał bardzo dużo uczy- 
nić. 

Śmierć cara jest wielkim ciosem 
dla carycy, którą kochał tak, iż w 
Petersburgu istniało przysłowie, że 
car jest jedynym Moskalem, który 
jest wiernym swoj żonie. Familij. 
ne jego życie było idealnem, i je- 
żeli użył kiedy prawdziwej uciechy, 
to znalazł ją tylko w łonie swej 
famili. 

Jednakże car, który był tak ła- 
godnym jako człowiek prywatny, 
mógł być surowym, nieprzebłaga- 
nym jak los i okrutnym. Ilu to lu- 
dzi nie wysłał na szubienicę i 
Sybir, chociaż pomiędzy nimi znaj- 
dowali się tacy, którzy go chcieli za- 
mordować, i którzy usiłowali wy- 
wrócić rząd, którego był głową; 
lecz ilu mewinnych ucierpiało tak- 
że i stało się cfiarami jego srogości 
i okrucieństwa. 

Od wtorku gdy lekarze oświad- 
czyli carowi, że nie ma nadziei dla 
niego, car spokojnie i odważnie 
oczekiwał koniec swego życia, a w 
przestankach, gdy go opuszczała bez- 
przytomność 1 nie czuł boleści za- 
łatwiał najgłówniejsze sprawy pań- 
stwa. W środę było go można 
zawieść do okien, aby się przypa 
trywał pięknemu otoczeniu. W no- 
cy okazały się gorsze symptoma 1 
męczył go suchy kaszel. Dr. Sacharjin 
pozostał przez całą noc przy nim. 

Czwartek był dżdżystym, burzli- 
wym i chłodnym. Słabość cara po- 
większała się tak, iż sam widział, 
że ma tylko kilka godzin do życia. 
Zażądał aby mu udzielono Sakra- 
mentu św., co też uczynili kapelan 
nadworny Fanishaw i znany pop 
Iwan w obecności całej familii. 


Następnie miał car długą rozmo- 
wę z Ojcem Iwanem, poczem powo- 
łal do siebie całą familię i rozma- 
wiał z każdym jej członkiem a naj- 
dłużej z carycą. Błogosławił każde- 
mu z dzieci. Po pożegnaniu fami- 
lii stawał się. coraz słabszym i 
głos jego stał się niesłyszalnym 
prawie. 


Po kurczowym kaszlu na połu- 
dnie stan jego zdawałsię polepszyć, 
Odtąd aż do śmierci car był zupeł- 
nie spokojnym i nie zdawał się 
mieć boleści. O godzinie ż:15 wy- 
dał ostatnie tchnienie. 


Wnet po jego śmierci zajęto się 
balsamowaniem ciała. Szczegóły 
pogrzebu nie są jeszcze znane. Nie- 
zawodnie zostanie ciało odesłane 
okrętem do Odessy, a ztąd koleją 
do Pota. Pogrzeb odbędzie 
się, prawdopodobnie za dwa tygo- 

nie. 


Donoszą, że pospóistwo w Mo- 
skwie zburzyło dcmdr. Sacharjina, 
gdyż lud mniema, że lekarz ten 
przez swoją niezręczność był przy- 
ezyną śmierci cara. 


Złożenie przysięgi nowemu carowi. 


Krótko po godzinie 4-tej zwołano 
straż zamku na plac znajdujący się 
przed kaplicą zamku dla złożenia 
przysięgi nowemu carowi Mikoła: 
jowi II. Żołnierze ci byli pierwszy- 
mi, którzy składali przysięgę. Na 
stępnie uczynili tak samo wielcy 
książęta a potem odnośnie do sto- 
pnia zajmowanego wysocy urzędni- 
cy dworscy, ofi:erowie i urzędnicy 
cywilni. 


Rząd Wielkiej Brytanii, Francyi, 
Niemiec, Austryi itd. wysłały na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o cara Śmierci swe kondolen- 
cye do familii zmarłego. Niemie- 
cki cesarz znajdujący się właśnie 
na uczcie cficerów w Szczecinie 
dowiedziawszy się o Śmierci cara, 
opuścił takową i wrócił do Poczda- 
mu, gdzie odwołał polowanie, któ- 
re zwyczajnie urządza w tym cza- 
sie, to jest w dniu św. Huberta, 
patrona myśliwych. 


— Nietylko w Paryżu, ale i po 
wszystkich miastach  francuzkich 
wywieszono oznaki żałoby po otrzy- 
maniu wiadomości o śmierci care. 
Wszystkie gazety wyszły z obwód- 
kami czarnemi i bez wyjątku wy- 
rażały żal, że car umarł. 


Zatopił się. 


Z Portland, Oregon, donoszą 2go 
listopada: Do Port Blakely przy- 
był statek „Fanny Dutard*, który 
przywiózł wiadomość, że okręt 
„Ivanhoe“ zatopił się z wszystkie 
mi, którzy się na nim znajdowali 
Oprócz załogi składającej się z 20 
ludzi byli na nim: F. J. Grant, 
wydawca czasopisma ,,Post Intelli- 
gencer“ w Seattle, Wash., były 

vseł amerykańscy w Boliwii, Allen 

. Folger i dwie damy, pani Mattie 
L. Bara i jej przyjaciółka, pani dr. 
Irene Mallen i Edward Aliardyce. 


STRASZY. 


Dom w którym straszy w tyc' prąktycznych 
i nieromantycznych czasich jest rzeczą Fardzę 
rz: dką, lecz człowiek, którego straszy idea, że 
jego corota jest niewyleczalną, jest osóbą 
którą często można spotykać, Niewiara w sku- 
teczneść lekarstwa jest tylko łagodną formą 
monoman'i, chociaż w niektórych wypadkach 
powtarzane nieudanie się otrzymania ulgi z 
różnych źródeł mogłoby usprawiedliwić tę wąt- 
pliwość. Hortettera Stomaci Bitters okazały ich 
zdolność do przezwyciężania trudności trawie 
nia, zatwardzeria, dolegliwości wątroby i nerek 
a zapisane dobre ich ekutkina polu leczniczem 
powinny nareszcie zagwarantować próbę przez 
człowieka cierpiącego na jednę z powyżej wy- 
mienionych dolegliwości, chociażby dawniejsze 
jego usiłowania otrzymania leczącej pomocy 
miały być bezskutecznemi i Bitt ra używane 
z wytrwałością zwyciężą najopo niejsze wy- 
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Chicago, - - Illinois. 


Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 


humorystyczne. 


Głowa św. Barbary, powieść z prze- 
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
OGN: > Uś Z1ONYO EKO" Ry EÓĆ: 

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać- 
kowski ZEW EST 010 

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka. . 10 


54.6 -9.,0,,6-0:08 


Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5C 

Historya drugiego derwisza Królewi- 
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty- 
siąc nocy i jednej). * or A, 

Historya kupca chrześcianina o pe- 
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 


który ze zbytniej wspaniałomyślności 4 


utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , be. 
Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5c. 


Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia- 
danie Szeherazady. (Z «tysiąc nocy i 
jednej) Donk nre aa « 11076 

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
odvioru i jako mały chłopczyna spra- 
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . . . 10c. 


Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
NOCY) sos Z Ru 25 

Historya o Gryzeldzie i Margrabi Wal- 
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych ` +: br 0 

Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
U ESO EDA BOTA 20 


Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdzca w powietrzu, 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10 


H.storya o książęciu Ahmedzie i v 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się pookojwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
weluej:) Oana aaciaee ae 

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
iezosBrącwiknui<Po". aaa Ea 2210 

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich syna Adżyba. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
tejednej) 05042 ORA „440 

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po- 
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada- 
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5 e. 

Historya opowiedziana przez lekarza 
żyła o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. E 56. 

Historya o rybaku i Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we- 
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty- 
siąc nocy i jednej.) Cena . 15c. 

Historya o rycerzu gd ke o 
porwanej dziewicy z drogim klejno- 
tem i złotym zamku. Opowiedział I, 
Danielewski aiia n AÀ 

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
pzowadzenie na śmierć królewicza i 


............ 


wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców ARCI) 
Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen- 
fac: 2799 400986 owi az 09 
NHisterya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryeln Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej- 
nerta . A a E 10 
Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta- 
WIEJĄCE PIO 6. 61% 
Historya pierwszego Derwisza króle- 
wieza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) . . OC 
Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz- 
maitych przygód i zmian losu. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i<jednef) «+45 % 15 c. 
Historya trzeciego Derwisza króle- 
wieza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena 
Historya Zobeidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alruszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 
ONEJ.) „a. 950) 9a RPO: 640 
hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
> RIE TE AD 
Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
PrZEBSENG, | 2.3 oc A x601 46.0: 


Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego . . . 60% 10 


Inauguracya Grover Clevelanda, pier- 
wszego po 24 latach z stronnictwa 


s^e 7s o 


. a 


swe 


PLS ERD . 


demokratycznego, wybranego prezy- 
denta Stanów Ś euólacnzek, w dala 
4 marca 1885 r. . PTO ZAKO. 


Ita hrabina na hi gle artycjum Historya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier- 
piących, przez  Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 80 


Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
oznańsko aniórybańska. Napisał Jan 
lemit aii Bos RR aana 00 
Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcinskiego......... SPRI „10c. 
James Garfield, albo Praca i Cnota, 
poemat skreślony podług faktów przez 
[eofilę Samolińską . 10 
Jan III Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 


Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
ździe orlem pod Krakowem, po- 
wiastka RYPY DBZ! 


Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał Mieczysław z Poznania 


Jan Samulezak czyli chciwość ukara- 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił %arczyński . . 

Jaskinia Beatusa. Powieść dla wszyst- 
kich szlachetnie myślących . 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
kiem EU 5a 2 TA 6/3 2780 


Jaskinia Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego . . . . 50 
Ta sama w Mos. oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . « 75 

Jasna Góra Częstochowska, 
przez Karola Kucza . . . 

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15c 

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena . . . 15 

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza- 
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje  śŚpitulis. 
Józefie. Cena . . 

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską 5: 07740 

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15 

Klara czyli ENTERTA cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25%, 
Konfederaci Barscy na Ńybirze. Po- 
wieść napisana przez E, z K. P. 25 » 


Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego , . s „ „104 


węda 
LW 


egenda o św. 
15 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni 


Konstytucya Stanów? Zjednoczon yak 
1 


Konstytucya 3 Maja ; . . . . 10 
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . . 25 
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks. 

Schmidt . . . 


Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 


2 MÓ 2/38. SN R 


Krwawa noe. 


Powieść z niedalekiej 
przeszłości 


p przez Zygmunta Lucyana 

:Bulimec>""+ es orw ZE CE 

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
WYD. +48 a e adu TO 


Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
seca „AD 


Książę Almanzor i jego shiga Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego. . . . . . . . 80 

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25 


Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80 
Ktoby się spodziewał! Humoreska, 
Napisał Władysław Ordon........ 10e. 


Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *Pra-Pra-Dziadku” z upo- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
MOCY AZ ZA PEAR « 250, 


Kwiat Preryì między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kie; 5,0% Gos AAN 

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
a I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 

mocnej oprawie . » « sisis ses 750. 

Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
Ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn . . . . . 80 

Bosny Młyn nad Czernają. Roman 
polsko-rosyjski 27.40 eet erea 50. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem.,.. 70e. 


List Agatona Gillera o Organizacyi 
Polaków w Ameryce Todd 


......d.d.ze zee ą,eee++ ... 


Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez Ouidę 10 


Los Sieroty czyli powieść wystawia- 
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za- 
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrob!iwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego . dz 
zgdarda czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, onraco- 
wał podług Źródeł pewnych Tomasz 
WIERIOWAKI SSNASH ar 0 06 10, 0 BO 
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem . . . . > 


Ludzie leśni i wieszcze Dzieci 
Fr. Waligórskiego . . . 


Luter w drodze do narzeczonej. Po- 
wieść Bolandena . „, . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem 15 


MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia Ojczystego kraju z mapką 
i licznemi rycinami. Zawiera prze- 
szło 350 stronic. 
Cena ~ - 5 Š 60c 
MARYA (Malczewskiego.) Powieść U- 
kraińska. 
Cena = = - - 10 c. 
Małe Powiastki i wiersze. Treść: 
Skutki wychowania, — Jak Kuba Bo- 
gu, tak i Bóg Kubie. — Rozmowa Dy- 
bicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy. — Skarb w-książkach ukry- 
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo- 
więdź. — Roztropny. wierny stangret. 
— Miękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 
Dzielny czyn kucharza w Toruniu. 


przez 
"© 


Cena - - - - 10 e. 
Marcin M „ Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 


Grajnerta (z ryciną).............. 10 


Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
25 c. 


Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze? 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
WIEKU 5 ata he ya BK) 

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor 
Karłowski . 0 

Na Pograniczu 
ślony przez 
Cena ,. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulkiem e +73 e 5 ww + 6 

Na łono matki. Powieść na tle amery= 
kańskiego życia ..... Przeze 65 

Najlepsza Spuścizna. Powieść napisa 
Ks, kanonik Szmid. Cena 10 c. 

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem RU. 

Nasze Zycie, powieść w trzeci: częściach 
rzez W. D. Chamskiego_ . . 1.00 
w mocnej oprawie ze złoconym ty: 
tmikiem a: s ug e Rawy 

Nieposłuszna, strescił A. Parysso 5 

Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 
szczęście, ten prowadzi swą oblubie- 
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zułimie córce 
sułtana tureckiego «+ + e 

Joc Bgo na 4go Grudnia; na zasadzić” 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
TOWSKĄ s asana cez fe 2-66 Le, BU 

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej- 
sze przypowiednie o przyszłości, ty- 
czące się kościoła Św., Polski i Sło- 
wiańszczyzny . 25 

Obrazki Caryzmu, pamiętniki J. Gor 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem . . » 

Obrazki historyczne z życia Polaków 
i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Hryciu Rusinie, 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka z cza- 
sów króla Sobieskiego « . . . 15 

Obrazki i opowiadania obozowe. 1 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 186 
roku. 2) Ostatni Powstaniec, Opowia- 
danie. 3) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego . « « © » e.. 80 

Obrona św. Częstochowy, historya cu- 
downa i prawdziwa'o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 8 rw- 

© Fiiaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1898. ...--+++++++1+11.. 5 


Ofiara Zmndzina, obrazek historyczny 
z powstania i831 r., przez Chwalibora 


vFiePWAA AUR "GUY PIOTENI 


zarys piórem nakre- 
aulinę z L. Wilkońską, 
80 


O Janie Twardowskim, wielkim cza- 
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemianych czarownic 
w Doruchowie, Madeiowe łoże, Chłop 
i djabeł, Osieczna 


Qjeiec Kapucyn czyli ztycięstwo wiary 
p r: gotówkę: 30 


Historyczna 


Ojciec Nikon. Powieść 
rzez T. T. Jeża. Cena e... . . 50c. 
w mocnej oprawie « + « «« «+. 15c. 


powieść napisana przez 


. Ne 0.1160 E 


O jenerale Józefie Bemie, napisał 
iotr Zbrożek +: +» +: +: o o 20 
0 Kasi, ładnej dziewczynie . . 10 
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada- 
nie z czasów wzajemnych walk po- 
między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 80 


Qjcze nasz, 


4-101 (A%0 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Be” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powiesciowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Piorwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 


przedażą książek r 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko- 
palnie złota w Cripple Creek Colorado. 


obecnie po dwa dolary. RALF MODRZEJEWSKI, Prezydent. 
S. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz, 


Akcye sprzedaje i udziela informacyi 


«Pamiątka Slubu'. 


(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla | A G R O S 
małż ży- e ; 
jących). 


osób w stanie eńskim 


złota pod powyższą firmą, inkorporowane 


żaden dom polski być nie powinien. — 


Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się | „"; ie om 


w., Stanów Zjedn 
i Polski — w 


sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 
L. DEUTSCH, General Agent, 
315 Dearborn Str., Chicago, Ill. 


wny procent. — 


stanie mały obrazek tejże Pami tki 


tego obrazu zostaną odliczone oi ceny 75c. 
Pienigdze we wigkszej ilości przesełać przez 
Express albo P. 0. Money Orders lub w liście 
registrowanym 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee. Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia w „„Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(Worth German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 


6*eka1-. "wpłąty piemiędzy 
prsesy ane wprost w dom, 


Wr msg, REL: 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 


Najtańsze n 4 kilku kolorach 22x26 
! cali, (bez herbów Polski, Litw 
KARTY OKRĘTOWE | „cz, (ee herbów Polski, Litwy 

elnomocnictwa wystawia prawn | KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
s ściąga spadkobierstwa. cali, (kolor czarny) 50 c. 

e ULAUNSEZAUY i Ce |JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor ezarny) 50 e. 


80 — 82 Fifth Ave. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
UBIOAGO, iLa 


` eali, kałor czarny) - - 50 a. 
Chromolitografie MATKI BO. 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format lbłx2 $. Cena 50c. 
W, Dyniewicz. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY > 


Narodowy Bank 


W CHICAGY. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — mency, bad py — Aus PRZ 
— Rosya i wez je inne euro' e 
jako też na diii kursujące pieniądze. ; 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ściąganie spadk obierstw (schodów)? ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyę, 


Zarząd, 


3 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), ta- 
dzież lekarstw spe- 


DOSAN R GORGANY, EE 
„_ B. ce-prez. : : 
RICHARD J. STREET, Kasyer. jowych i 


HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 


FRANEK BE. BROWN, ? Asst, Kasyes. importowanych, każdego gatunku 


krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Fzwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKERS. 
(May 1—95) 


DYREKTORZY 
SAM'L M. SEK CE F. LAWRENCE, 


S. W. ALLERTON. SD: Y 
NORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS. 
R. ©. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN. 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


83 & 55 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 


Założone w roku 1547, W CHICAGO 
C. B. Richard & Co. odebrała z Europy wielki zapas wiel- 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


62 Clark Str., _ Chicago. kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 


New Tork — Chicago — Bambung, des Oai tycz 
Największy i najstarszy inte- ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce LA NASZEGO 


MSZE ELE | WIN (IRT 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy 
I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Bilety pı dróżne po najtańszych osaao 
Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 


po wszystkich liniach. ) 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1 

go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 


do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi si 
ET 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi poz 


A. SEB 
jest kil 


zkami. 
Cena 6 dolarów. 
Dla kupujących w większej ilości 
(x) 


olska,. 
WSK 
polski kler« 


— 


Od roku 1856 w Chicago 


Dzieło to ozdobione 
uset rycinami czyli obra- 


Kozminski & bo.. 


164—166 Randolph Sir, 


Pieniądze terrorem opat 


w Chicago. Najlepsze 
sprzedają. 
Pełnomocnictwa See pawierdze. 


ne. „ciągamy w sposób jak najtańszy spać 
kii inne pretensye. 
do ız Burop 


Bilety pasażerskie faz ku 
Weksle NEA ny kak AT a 


Wyprawa pakunków $28" 


5 
Aws .. 
mwn asvhire ` tania 


rocentach na własność 


poteki i akcye s 


odstępujemy rabat. 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na vłowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


iw ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
i uzieci — prędko i skutecznie. Le arstw? sy 


przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wy- 
łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej“ dołącz ? dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile bę zie trwać kuracyaj co bedę 
kosztować lekarstwa. Adres: 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 
954 Joliet Str, LaSalle, Illinois. 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker”s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 
Chicago - IU. 


Skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schoallkop 


grsernik hurtowny i drobiazgow 
132-234 BAST RANDOLPR STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Kdamski i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roqaefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Holandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krejaną fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszennę, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie- 


Ak, THE CHICAGO 
GUARANTEED THE 
BEST STEEL MILL 
MADE. 


Katze ze z Tes AGA 
Ra ang. m r s . 
Beite WUSEODA GTSYÓY, partył, 4 CHICAGO. 


Niemieckie powidła, mak, 

Swieże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 

Francnzkie śliwki, świeże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) i makarons, 

ma ma] Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską herbatę. extrakt mięsny 

Prawdziwą kavy: Java, Mokka i Rio, H 

Prawdziwą tabakę do zażywania Locback' a, 

Niemieckie kotowrotki i gremple 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 

Niemię dla Kanarków, siemię konopniane 
rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzen) e 
Hery Sehoellkapi 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię, 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdnjącego 
się 40 stóp nad ziemią Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim. ani p Inowania, 

Uważam wiatrak Cnicsgo za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”'. 

W. Dyniewicz, 
Adresajcie do: 
Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


kJ 


a OO 


De. Kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekeyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dy plomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchli"7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnit 
choroby, oraz wywyioknięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnuść wa u 
dziela na choroby maciczoe i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumacyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


, 


PIĘKNY PRAWDZIWY 


GAREK ELGIN*A 


Przyślij ten wycinek razem 
z R h i adresem i my 
Panu przyślemy ten piękny 


Prawdziwy Zegarek Elgina 


z zapewnieniem na lat 20. 
ROSĄ e zoo 
Koperty £ nie grawiro- 
wane i sępotnie podobne do 


44 Karatowyć 
ZŁOTYCH KOP. A 
SĄ Prawdziwy werk Elgina gra- 
wirowany. Obejrzyj staran- 
A nie ten zegarek i jeżeli doj- 
dziesz do przekonania, Że 
ten równa się zegarkowi za 
.00, zapłać specyalną cenę 
giroo i zegarek jest 
eżeli Ci się nie podoba, nie 
płać ani centa, Zwracamy 
ieniądze, jeżeli nie tak jest 
Jak iszemy. Można dostać 
męski lub damski z: 
21 rys maca opa A ze 
e 'aAwirowan:; cuszek o! 
Prani do z z r 2 wartości $3.00 w każdym Jubi 
lerskim składzie. Przyélije e $11.00 z zamówie- 
niem, a przyślemy wam łańcuszek za darmo. 
GUARANTEE WATCH CO., 
(INCORPORATED) 
100 WASHINGTON ST. CHICAGO, 
(Apr. 3— +5) 


ZE 


TKE 


CHICAGO, ILL. 


Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 


Jest to obraz te oięćąy na tle biblijnem 


- środku jest miejsce na fotogra- 
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi- 


Cena jednego Exemplarza z przesyłką T5c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso- 


Kto przyśle 10c. w znaczkach pory ai do- 
Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 


JAN H. XELOWSKI, | ra xow 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - - TLLINOTS. 
Telefon 3443, 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


—- Jako to: m= 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 


— omiZ i > 


NE z OSTR e Fortepiany oå 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach, 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten” jest chromo-litogra ia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 
2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sim o- 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 
eztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. - . CHICAGO, ILLINOIS, 


GRUNTAi FARMY., 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park. Pulaski Sobieski Kraków 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASOW. 


Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy. 

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. 

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe Kla- 
runki ezyli pola. 

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000, 

Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE % ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 

Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J. J. HOF LAND Q0., 
119 W. Water St., Mżłwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD = SE REFERENCYE 
nowych 1 z drugiej zs | zka RY 
ręki | nistawa Kostki w Chi- 
Fortepiarów Ao M 


Slostey ów. Franc ka 
w Cai x 

Ka. A. J. w Chi- 
szpliai Braci Alerianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- w Chicago. 
nach, go św. Elżbiety 
Fortepiany wynajmuje- i Eralderman Kowalski 


W razie zakupna odli- iwicz w Chi 


czamy jedno roczn 
pg I od ceny, 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki. 
Księża F. Byrgier 


Ho w 
, f C. W. 
> Prof. Bt. i s wiel 
: Szwajkart w 1 u nnych 
w Chicago i w całym m, którzy kupili 
| odemnie Fortepiany. 
G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


ROMAN STOBIECKI 
SKŁAD MEBLI 


taskawym wzglgdom BSzanownej Publicznosci 
rolskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenach 
Towar dobry, za kaźdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj 


prędzej i tanio. 
ROMAN STOBIECKI, 


489 Milwaukee Ave., Chicago. Mi. 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 
na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30 
piewy Nabożne i Pogrzebowe, 16 
Sztuki na Fortepian. 
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 25 


ń „ nie rozumie 
3 Mój maż "ae iorn. 
==«26' Kenwood Maszyna za $28.00 
ERRATA 
Stan nger Maszyny 
m ( $11.00, i500 1 27 innych ga- 
SM nków. 


/szystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa- 


o | zd mego domu, na 30 dniową pró 

i cj nie a ając ani alaram ini poe 
to także opłacemy. Kup 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaor. ić 
elki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa ga © bezpłatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH UYERS' UNION 
158 164 West Van Buren bt, B Chicago, Ill. 


Nov. 1—95) 


N i MNO CURE. NO PAY, 
B A k NO MOUSTACHE NO PAY) 
s WRITE,FOR CIRCULAR 0R 


CHIC 


PROFS IRKHOL Z; 
| Masonic TEMPLE; 


Zapłaty nie ma bez wy- 
leczenia, zapłaty żadnej 


z R. ” | 8 
Łysą Stim Br anie tie 3 
szcie po cyrkularze lub Maybreeze Waltzes, 80 


pytajcie się waszego a- 


ptekarza o moje tekar- Adresować: 
| stwo. ANT. MAŁŁEK, 
owa Prof. Birkholz, Masonic | 574 Noble Stra Chicago, Ils, 
Temple, Chicago. (March, 15 %.) 


ALEKSANDRA CHODZKI aokfadny 


SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierająca 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał seri ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce żest język “ngiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opróc: 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
iinteres odprawi. Kto umie pe angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
anyielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. _ Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce "ist napisać po angieisku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło= 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wo»x for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
582 NOELE STREET. + s  UMICAGG, ILLINOIS 


FOR A 
A ZA 


| 


< Cygzar 


ss 
$ 0” I REWOLWER. 
jo, Przyśljci: to ogłoszenie 


aszem nazwiskiem 1 nazwą 
biora eka resowego à przyślemy 
c.o.v Żo przejrzenia w: 
szczegółowego ratunku cyp 
za rewolwer sntomacy zuy łupiny odrzu 
cający 1 mający podwójną akcyę ło wg SE 
PAT nicket plate rubber stock, « ma" 
7 żywa nabój Smith £ Wesson, kalibru = 
rej sę R my I aby rozpowszechn Ć 
r wy gatunek cygar. 


EAST LAKE MFG. CO. 


8. E. cor. Adams and State Str., CHICAGO, 


(RF) 


Gwiazdke | 


Ktokolwiek ma zamiar 
zrobić stosowny podarek na 
Gwiazdkę osobie drogiej, 
albo mieć swój własny por- 
tret (obraz) odrobiony, nie- 
chaj przyśle fotografie z 
której portret ma być zro- 
biony i dołączy 50c. w zna- 
czkach poczt. a:otrzyma w 
czasie stósownym portret 
rozmiaru 14x17. cali pie- 
knie wykonany 1 oprawio- 
ny w ozdobną ramę 5 cali 
szeroką, przy odbiorze, któ- 
rego dopłaci $3.00 dol. 

Portrety te po tak nizkiej cenie 
$2.50 wyrabiać będziemy tylko do 
Gwiazdki, później cena będzie podwo- 
jona. Wyrabiamy także portrety 76- 
źnych większych rozmiarów tak kred- 
ką jak też i w kolorach, oraz kopiu- 
jemy — powiększamy wszelkie rysun- 
ki po cenie bardzo korcie 

rzedajemy i wyse - 
„iwa po pmi anoi piękne 
i ozdobne ramy w cenie od $1.00 i 
wyżej. 

Na wszelkie zapytania prześlemy 
odwrotną pocztą odpowiedź. 

Adresować: 


The NATIONAL PORTRAIT (0., 


J. Kwaśniewski, Mngr., 
456 Mitchell Str. 
MILWAUKEE, WIS. 


T nar T. 
POSZUKIWANIA. 


Posznuk żon 
s e Ugo 


kich. 
h Gzi z familii Saiiewski „Nes = 


_zybyła z by z Roda- 
bs pm miejsce jej pobytu i mi doniesie w 
przęciągu trzech miesiecy, czy żona chce do 
mnie wrócić lub teź pg r Br ma- 

to otrzyma 20 dolaro A 
SZM Piotr Woroniecai, J 


City, N. 
22 Mechanic Str., Bayonne tet. 23) 


z 
Poszukuję znajomego mego Józefa Gumian- 
nego, który przebywał w Pitiaburgn aż do r. 
1880. Chcę mu posłać należące się mu plenig- 

dze. Franc. Rybski, 
3352 Laurel str., Chicago, Ills. 


Poszukuję mego krewnego Feliksa Kranz, po 
chodzącego z pod Mogilna, Ks. Pozn. 
Franc. kybski, 
3352 Laurel Str., Chicago, Ts. 


(43—45) 


(43 - -45) 


Poszukuje; w;ważnym interesie mego krajana 
Śtanisława Marca, gtóry już drugi rsz jest w 
Ameryce. Pochodzi z Suchy w Galicyi  Śto- 
by wiedział e jego pobyciu, lub on sum niech 
mi da <nać poi adresem: 

Jan Bordecka, 
Forest City, Pa. 


Poszukuję brata mego ciotecznego, Pawła 
Żółtowskiego, który przebywał w Brazylii i po- 
wrócił do kraju, a z kraju starego ponownie 
wyjechał do Ameryki. Oa pochodzi ze wsi 
Kłotna, żona jego Podrówka z Leśnieckich, 
z pow. włocławskiego, gub. warszawskiej. Kro- 
by z Rodaków znał miejsce jego pobytu, lub 
on sam niech doniesie pon adresem: 

Andrzej Kurowski, 
Thobutn, Marion Co., W. Va. 


Kto wie gdzie mieszka Sta- 
nistaw Tylia, ten który przy Noble 
i Division ul, w Cbicago utrzy- 
mywał Saloon, niech będzie łaskaw 
donieść Redakcyi Gazety Polskiej. 
sk el i 


M 
Cery Targowe. 
Chwago, 1 Listopada 1894. 


Żywe świnie -  - 3.50—4.80 
Bydło = * =  1.60—5.90 
Owce - - - 1.25—4.25 
Owies - - 28—32 
EA 2303 S 
ak za . «i pa 
maa g < - 11—22 
Jabłka, beczka . 1.00—2.50 
Żebra, 100 fur tów - 6.05 
Kartofle, buszel . - 43— > 
Peklowina «- 21187 
Smalec ? becanłka 6 90 
Groch, buszel - - 85—90 
Fasola . = 1.00—1.50 
Jaja - - - - 15 
Mąka -  - - - 1.60—3.25 
Kapusta, crate  -  - 75—1.0 
Marchew, beczka - 69—75 
Banany - - - 60—1.50 
Cytryny - - - 2.50—5.00 
Miód > > « > « > - 6—I5 
Cebula, beczka - 1.00—1.25 
Pomidory - - 30—40 
Siano ` - - 4.00—11.00 
Len - - - - - 1.46 
Tymotka - - 5.00—5.30 
Koniczyna - -  8.00—5.40 
Spirytus 4743 - 1.23 
e 22 2 +  14—10$ 
|| GATE EPOK" r T 
Gęsi, tuzin - +  - 5.50—6.50 
Brukiew, beczka ` - 15 
aeDA - - 5 
Oielęta 2 an w N T, 
Winogrona, kosz ` -~ 12—16 
Jęczmień - - - 55—56 
to . å è 474 — 48 
awa . . . . 184—80 
BYE + --027 14—35 
alas . . > £5—47 
Cukier ° . * +4.99—5.93 
Herbata > . 16—65 
Ćwikła, beczka 75 
Słodkie kartofle 1.25—2.25 
Gruszki e . . 2.50—3.50 


Listy polskie ns poczcie. 


1362  Andraszkiewicz = Kopeć Jan 
W. 


1367 Balok M. . 
1519 Kowslaki Wł. 
1% | rm z J. | 1527 Bruk Franc. 


1378 Behrendt Jan 
13880 Bielka Piotr 
1873 Bóciawik B. 
1303 Grzuszczyk Fr. 
1496 Bubel D; A 
Ob joowska T. 


1408 Czyz Nikodom 


34 Lubka Rud. 
Lipińska Wanda 


1569 Mazur Mich. 
1573 Mika Jag 
1579 Misiewicz M. 


1577 Modelssa Fra 
ok s ne. 
1579 Moris Fra: 
1433 Drzewiecki Fr 1252 Mutnik 8. - 


Falkowski Jó%._ | 1592 Prażków-ki Jan 
440 Piałkowski K. 1596 Pe ax Otto 
1442 Fizel Jan 1593 > transkis J. 
1444 Flizik Fr. 1599 Piecuch J. 
Geszewski L. 1605 Prnża J. 
1455 Glosa Aug 1606 Przybowski A. 
1456 Gniazdowska J. | 160% Rabinowicz S, M. 
1459 Gośli owska M. | ;609 Rejuta M. 
1461 Grochowski A. 1615 Rymowicz J. 
1462 Grzegorzewski If ai Rosa R. 
1464 Gurbacki -=n H pey P 
Em ka 1653 Sikuckt W. 
14% Horski Fryd 654 Simunek M. 
1486 Hubner e paz H. 
1490 M m 
M lemnalski | | 1603 Swobocki J. 
1498 Jan Polo 1672 Szczewowski J. 
1495 Terlecki Jan 1673 Tar! i Mr. 
1499 Kadłabowski Fr. 1680 Tomaszewski A. 
1500 Kajek Amalia 1681 Tomaszewski M. 
1501 lcz; 1083 Trojan A. 
1 Kapustka 1685 Tur P. 
184 Kazmierczak Fr. | 16% W 8 
1505 Kempski Fr. 1799 Widera P, 
1508 Kie basa Wal. Pe Wojda: J. 
1 Kinda Jan 1:08 Wo talik Mr. 
1512 Klycnek Fr. 1.05 Wyszyński M. 
1513 Kuao Stan. 1706 Ziaja J. 
1514 Kobyłecki Jan 110 Zymęcki Mr. 
1711 Zuczarz P, 


- [JESZCZE AMERYKA. 


Matko — i ojcobójca. 


Z Buffalo, N. Y., donoszą 2go 
listopad:: Bez wszelkiej znanej 
przyczyny zastrzelił dzisiaj w tem 
mieście William Gibbs swoją ma- 
tkę, a ojca swego ranił Śmiertel- 
nie. Gibbs był inspektorem wa- 
gonów kolejowych i pracował całą 
noc. Dzisiaj rano, gdy przybył do 
domu, nie mówiąc ani słowa wydo- 
był rewolwer i' strzelił dwa razy 
do matki, która padła nieżywa. 
Wystrzały obudziły familię, a syn, 
gdy ojciec wszedł do izby, strzelił 
także dwa razy do niego raniąc go 
w oko i piersi. Morderca ubiegł, 
lecz został schwytany później. Na 
stacyi policyjnej potrzeba było 
ludzi, aby włożyć nań kaftan przy- 
masowy. 


Dobra wiadomość. 


„Delaware % Hudson Coal Co.'* 
w Wiikesbarre, Pa., oznajmiła, że 
praca zostanie znów rozpoczętą w 
wszystkich jej kopalniach, w któ- 
rych od dawnego czasu nie praco- 
wano. Posiada 7 kopalń i w ka- 
żdej z nich zostanie około 409 lu- 
dzi zatrudnionych. I „Lehigh © 
Wilkes Barre Coal Co.** podjęła 
znów pracę i zatrudnia 800 ludzi. 
Dyrektorowie powyższych kompa- 
nii powiadają, że są widoki, iż 
praca będzie stałą. Górnicy radu- 
ją się. 

Podwyższenie myta. 


Edwarda & Minish, fabrykanci 
naczyń fajansowych czyli kamien- 
nych, w Calhoun, Mo., podwyższy- 
li dobrowolnie płacę robotników o 
10 procent. Jest to pierwsze pod- 
wyższenie myta w tej gałęzi prze- 
mysłu od lat 30. Edwards, czło- 
nek firmy, powiada, że popyt za 
naczyniami fajansowemi jest tak 
wielkim, iż firma nie jest w stanie 
wykonać wszystkich zamówień. 
Firma zarabiając dużo pieniędzy, 
chce aby i robotnicy mieli udział 
w zysku. W garncarniach w Cal- 
houn pracaje 500 robotników. 


Spór o spadek. 


Z Middletown, N. Y., donoszą: 
Katolicki ksiądz Brady, proboszcz 
w Montgomery, który nie dawno 
umarł, pozostawił $100,000, z któ- 
rych większą część zapisał kościo- 
łowi. Krewni jego żądają uniewa- 
żnienia testamentu, ponieważ ks. 
Brady zmarł w dwa miesiące po 
jego ustauowieniu. Ks. Brady je- 
dunakże rozporządził że w przypad- 
ku sporu o spadek cały majątek ma 
przejść w posiadanie arcybiskupa 
Corrigan. O cały spadek upomina 
się głównie brat zmarłego mieszka- 
jący w Irlandyi. 


Polak superintendentem listonoszów. 


Z Daluth, Minn., donoszą: Fer- 
nando ©. Danser, który przez 5 
lat zajmował urząd superintenden 
ta listonoszów zrezygnował ze swe- 
go stanowiska na końcu paździer- 
nika i to na życzenie pocztmistrza 
ob. Helinskiego. Ob. Antoni Gra 
barkiewicz, dobrze i pochlebnie 
znany pomiędzy biznesistami, jako 
„listonosz no. I.** objął urząd su- 
perintendenta z dniem lgo listo- 
pada. 


—— — —— — 


Le tsar est mort! Vive le tsar! 


A więc musiał umrzeć, jak ka 
żdy najaboższy wyrobnik, ten samo- 
władny pan wielu milionów ludzi! 
Konał dłażej i straszliwiej, niż 
zwyczajny człowiek — częściowo 
dla jego nadzwyczajnie silnej natu- 
ry, częściowo wskutek sztuki lekar- 
skiej stojącej na jego zawołanie 
z różnych krajów świata, która to 
sztuka życie jego poświęcone już 
śmierci przedłużała w niemożliwy 
prawie sposób. 

Przy łożu Ryszarda III-go prze 
prowadza Shakespeare przed walką 
ze śmiercią w straszliwie przejmu: 
jącym szeregu cienie jego ofiar. Są 
to jednakże cienie pojedynczych 
tylko ludzi. Przy łożu śmiertelnem 
Aleksandra -III go zaś byłyby mo- 
gły stanąć cienie całych przez niego 
ofiarowanych ludów: Katoliecy Po- 
lacy, z którymi się obchodzono 
bardziej po barbarzynsku niż kiedy- 
kolwiek przedtem; protestancka 
Niemczyzna baltyckich prowincyi 
obrabowana o swe konstytucyjne 
państwowe, religijne i językowe 
prawa; gnębiony i wypędzany Ju- 
daizm; Fiulandya podstępnie obra- 
bowana o swą konstytucyę,na któ- 
rą ten car uroczyście przysięgał, 
jako i liczna armia tych, którzy 
zostali zamordowani w drodze do 
Syberyi i w Syberyi. 

A jednakże miał straszliwy ten 
car także dobre przymioty. Nie był 
jak car Iwan Straszliwy zarazem 
potworem familijnym, który w nie- 
uhamowanym gniewie morduje wła- 
snego syna, lecz moralną głową 
familijną, dobrym mężem i ojcem. 

Historyczną jego zasługą jest u- 
trzymanie pokoju europejskiego. 

Oby Rosya stała się szczęśliwszą 
pod jego synem, z ny ca- 
rem, Mikołajem II-gim. 
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CHICAGO. 


Zuachwali złodzieje 


przybyli w wtorek o godzinie 2giej 
po południa do składu zegarków i 
klejnotów firmy Brethaner % Co., 
Ti Washington ul. Było ich dwóch; 
jeden z nich oświadczył młodemu 
G. W. Bretl:aner'owi który sam w 
składzie się znajdował, że ma pier- 
ścionek do sprzedania. Podczas gdy 
mua się przypatrywał, jeden z 
złodziei wydobył z kieszeni rewol- 
wer, a drugi krótką sztabę żelazną, 
poczem mu kazali podnieść - ręce. 
Następnie popędzili go do sklepie- 
nia bezpieczeństwa, którego drzwi 
właśnie były otwarte i zamknęli 
go w nim, poczem  przywłaszczyli 
sobie 122 zegarki, 23 pierścienie z 
dyamentami, różne inue klejnoty i 
pewną sumę pieniędzy i odeszli. Za 
20 minut przybył starszy Brethaner, 
który syna, którego kołatanie usły- 
szał, wypuścił ze sklepienia. Firma 
obliczyła stratę na $6000, 


— Policyant Walczyń- 
ski, który śmiertelnie postrzelił Ja 
na Arkuszewskiego, został stawio- 
ny przed sąd “grand jury” i suspen- 
dowapy ze służby. 


— W wtorek obwiesił 
się w swem mieszkaniu pod no. 11 
Commercial ul. 44 letni robotnik 
Fred Laut, ponieważ od dłuższego 
czasu nie mógł znaleźć pracy. 


— W wtorek przed po-'|** ** 


łudniem robotnicy zatrudnieni przy 
nowym budynku na roku Clark i 
Monroe ulic windowali w górę bel- 
kę żelazną. Belka znajdowała się 
już w znacznej wysokości, gdy się 
złamała drewniana belka poprzecz- 


jący pod no. 6008 przy Halsted ul. 
nie zdołał się ocalić i został fakty- 
cznie zmiażdżony. 


— Robotnik W. Larbo- 
nowski szedł w środę rychło rano 
przez wiadukt na Randolph ul., gdy 
został zatrzymany przez kilku ło- 
buzów, którzy go uderzyli kilka 
razy i mn odebrali 156. W prze- 
strachu skoczył przez poręcz na tór 
pa dole się znajdujący. Podniesio 
no go bezprzytomnego i odwiezio- 
no do szpitała powiatowego. Wy- 
zdrowieje. 


— W straszny sposób 
utracił życie w środę robotnik Jan 
Soka. Ładował przy moście na N. 
Halsted ul. węgle do parowca *An- 
gus Smith”, gdy jeden z ciężkich 
węborków żelaznych spadł na nie- 
go i zabił go na miejscu. Familia 
jego mieszka pod no. 12 przy ulicy 
Lessing. 


— Modnie ubrana dama 
przybyła w czwartek do mieszka- 
nia żony Milton'a E. Page, mana- 
żera „Page Candy Manufacturing 
Co.” pod no. 446 przy Garfield ave. 
i przedstawiła się jako reporterkę 
czasopisma Chicago Tribune.” 
Rozmawiano o tem i owem, a na- 
reszcie prosiła nieznajoma, aby pa- 
ni Page zagrała na fortepianie. 
Skoro ta usiadła, nieznajoma ude- 
rzyła ją nowym “billy” (ciężkiem; 
śrótem napełnionym  mieszkiem) 
trzy razy w głowę. Pani Page u- 
padła na podłogę wołając o pomoc. 
Złodziejka gdyż nią była nieznajo- 
ma, ubiegła i znikła gdyż nikt w 
niej nie podejrzywał zbrodniarki, 
gdy spostrzegła, że jej ofiara nie 
utraciła przytomności. W przeci- 
wnym razie byłaby jej niezawodnie 
odebrała klejnoty, których miała 
na swej osobie w wartości $2000. 
Dotychczas nie schwytano złodziej- 
ki, chociaż policya posiada dokła- 
dny jej opis. 


— Pociąg osobowy ko- 
lei Chicago, St. Paul i Kansas City 
opuszczający Chicago o godzinie 
Btej po południu opuścił w piątek 
właśnie przedmieście Cicero, gdy 
nagle nieznany człowiek przystąpił 
do konduktora Andrewa Sanders i 
zażądał od niego pieniędzy. Gdy ten 
mu takowych nie chciał wręczyć, 
łotr strzelił do niego a Sanders o- 
blany krwią padł, poczem nieznajomy 
odebrał mu $/00 i skoczył z pocią- 
gu. Sanders umrze niezawodnie. 
Rabusia nie schwycono. 


— Znany biegacz Hen- 
ry Schmehl odbył wskutek zakładu 
pieszo drogę z Cincinnati do Chicago, 
a więc blizko 200 mil w 71 godzi- 
nach. Miał ją odhyć w 72. 


— Pięcioletnia Gussie 
Thibault, której rodzice pod no. 
130 przy 38mej ulicy mieszkają zo- 
stała w ezwartek przed południem 
przejechana i na miejscu zabita 
przez wóz “Consolidated Bottling 
Co.” 


— W piątek wieczorem 
zderzył się w pobliżu 95tej ulicy 
przedmieściowy pociąg kolei Pitts- 
burg, Fort Wayne 6% Chicago z 
pociągiem węglowym kolei Calu- 
met % Blue Island. Trzy osoby 
zostały znacznie uszkodzone. Nieo- 
strożność służby na pociągu wę- 
glowym miała być przyczyną nie- 
szczęśsia. 


— Przed swem miesz- 
kaniem pod no. 2014 Wentworth 
ave. został w piątek po poładniu 
przejechany i zabity 25 letni Włoch 
Salvatore Maziotto przez ciężko na- 
ładowany wóz firmy Thomas Ma- 
ney, no. 2914 Deering ul. Woźnica 
Bonney Tracey został uwięziony. 


— Straszliwie pokale- 
czonym został w piątek wieczorem 
35 lat liczący Frank Wielki na 
rogu Campbell ave. i W. Kinzie 
ul. Został przejechany przez paro- 
wóz „,ranżerowy*, i utracił obie 
nogi. Umarł w dwie godziny pó- 
źniej w szpitalu powiatowym. Mie- 
azkał pod no. 807 przy W. Divi- 
sion ul. 


— W przedmieściu Au- 
stin, Ill, wybuchł w piątek wie- 


czorem pożar i to w aptece poło 
żonej na rogu Central ave.i South 
Park Boulevard i narobił szkody 
na $10,000. Pożar powstał wskutek 
nieostrozności  aptekarczyka G. 
Chambers, który został znacznie 
poparzony przez eksplozyę gazu, 
który się nagromadził w piwnicy, 
do której sptekarczyk się udał po 
alkohol. 


— Woźnica Geo. Kirk, 


liczący lat 23, zastrzelił w sobotę 
rano, zaraz po północy swą kochan- 
kę, niejaką Florence Schultz, i to 
w jej mieszkaniu pod no. 496 przy 
27mej ul. Zaraz potem odebrał so- 
bie także życie. Kobieta tu utrzy- 
mywała przez dłuższy czas niedo- 
zwolone stósunki z Kirkiem, lecz 
w ostatnich dniach poczęła obco- 
wać z innym mężczyzną. Zazdrość 
zniewoliła Kirks do podwójnej 
zbrodni. Mieszkał pod no. 346 przy 
26tej ulicy. 


-— Pod sąd “grand jury” 
pod kaucyą $1000 został oddany 
W. Poszyński mieszkający na rogu 
14tej i Jefferson ul. za wykrocze- 
nie przeciw prawom naturalizacyj- 
nym. Poszyński przysięgał przed 
sędzią Hanevey, że wie, iż W. Pry- 
m znajduje się przeszło 5 lat w 
Amerycc. Pryzkot zaś oświadczył, 
że dopiero 4 lata temu przybył do 
Ameryki. 


— Japończycy przeby= 
wający w Chicago obchodzili w 
sobotę uroczyście 42gą rocznicę u- 
rodzin cesarza japońskiego, czyli tak 
zwanego „mikado“, 


— W napadzie rozpa- 
czy, spowodowany przez najwięk- 
szą nędzę, odebrał sobie w ponie- 
działek życie 41 lat liczy robtmk 
Michał Syajcar, Czech. Otroł się. 
Ciało jego znaleziono w kurniku 
położonym pod no. 2946 przy Eme- 
rald ave. Pozostawił wdowę. 


— Policyant Walczyń- 
ski, który zastrzelił młodego Jana 
Arkuszewskiego, znajduje się na 
wolności po stawieniu kaucyi w 
wysokości $20,000. 


— Piekarze chicagoscy 
nie chcą zmniejszyć cen chleva i to 
z tej przyczyny, iż rozwożenie chle- 
ba za wiele kosztuje, i im pozoata- 
ję tylko 3e. za bochenek, cena, 
przy której nie mają wielkiego zy- 
sku. Chcą jednakże zrobić bochen- 
ki cięższemi, a więc za te aame 
pieniądze dostarczyć więcej chleba. 
Konsumenci będę i z tego zadowo- 
lonymi, byleby nie potrzebowali 
płacić 5c. za bochenek chleba, któ- 
ry tylko waży jeden funt. Będzie- 
my więc już mieli korzyść, jeżeli 
za 56. dostaniemy bochenek ważą- 

| cy 14 funta; w Washington i Cin- 
cinnatii dają piekarze dwa funty 
chleba za 50., a fantowe bochenki 


W drukarni położo- 
nej pod no. 1321 przy W. 22giej 
ulicy wybuchł w poniedziałek rano 
pożar, który wprawdzie narobił 
więcej dymu niż szkody, lecz był 
jednakże przyczyną śmierci Juliu- 


na wiudy, a żelazna belka spadła. | za Pinkler, który sypiał w dru- 


William Jaeger, robotnik mieszka 


karni i wskutek dymu się zadusił. 


— John Devlin miesz- 
kający pod no. 286 przy 15 ul. zo- 
stał w poniedziałek na rogu New- 
berry i Halsted ulic przejechany 
pó pociąg kolei Chicago North 


acifie. 
0d 1go listopada 


kompania ekspresowa United States 
Express Company w składzie „Ga. 
zety Polskiej“ ma bióro filialne, 
czyłi tak zwany „branch office“ dla 
wygody mieszkańców w północno- 
zachodniej części miasta. Zatem 
wszelkie paczki większe i mniejsze 
na wysełkę po za Chicago, czytel- 
nicy mogą przynosić do bióra Ga- 
zety naszej, jak również wysełać 
mogą pieniądze i spieniężać Money 
Ordery, przekazy ekspresowe. 


Głuchoty nie można wyleczyć 
lokalnemi aplikacyami, gdyż nie mogą się do- 
stać do naruszonej części ucha. Jedna tylko 
jest droga do leczenia głuchoty i to przez le- 
karstwa odpowiednie konstytucyi ciała. Głu- 
chota jest spow'dowana przez zapalony stan 
flegmistej powłoki Eustachijskiej rury. Gdy 
się wydarza zapalenie tej rury to słyszycie giu- 
chy odgłos lub nie słyszycie dokładnie, a gdy 
zostaje zupełnie zamkniętą, natenczas następu- 
je głuchota, a słuch zostanie zepsutym na za- 
wsze, jeżeli zapalenie nie zostan'e usuniętem 
i rura ta doprowadzona do normalnego stanu; 
dziewięć z dziesięciu wypadków zostaje spowo- 
dowanych przez katar, który nie jest niczem 
innem jak zapaleniem flegmistych powierzchni. 

Damy sto dolarów za jakikolwiek wypadek 
głuchoty (spowodowany przez katar), któryby 
nie mógł być wyleczony przez Halls Catarrh 
Cure. Przyślijcie po cyrkularze, darmo. 


F. J. CHENEY & CO., TOLEDO, 0. 


Sprzedawane przez aptekarzy, 5c. 
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Indyanie, którzy nie chcą wódki. 


Nie jest może znanem ogólnie, 
że kuitura Pueblo-Indyan rozpoczę- 
ła się w le-tem stuleciu. Istnieje 
zwyczajne mniemanie, że Indyanie 
amerykańscy są rudoskórymi krajo- 
wcami, istotami biednemi,bez przy- 
tułku, które powoli lecz napewno 
zaginą przez chciwych, chytrych, 
wszystko zabierających białych. Je 
żeli więc w czasopismach okazują się 
czasem opisy bogatych, ucywilizo- 
wanych plemion indyańskich, któ- 
rym się dobrze powodzi, które są 
ustalone w ich terytoryach, mają 
własny zarząd,  współzawodniczą 
pod względem wykształcenia, prze- 
mysłu i rólnietwa z niektórymi z 
zachodnich stanów i składają się z 
oświeconych narodowości, natenczas 
niejeden z czytelników niedowierza- 
Jaco potrząsa głową. Niejeden uwa- 
ża te sprawozdania za przesądzone 
i nie może sobie wyobrazić indyań- 
skich miasr, miasteczek i farm z 
taką kulturą i postępem, jakim się 
biali szczycą. 

Dzięki protestom publiczności, 
która zniewoliła rząd Stanów Zje- 
dnoczonych do zmiany jego nielu- 
dzkiej polityki, której celem było 
wyrzucić lndyan z ich własności i 
wytępić ich, kilka plemion zdołało 
się utrzymać przy swych prawach 
i zatrzymać ich siedziby. Choctaw”- 
owie, Osage'sy, Navajos'y i Pue- 
blos w New Mexico i Arizonie do- 
starczają obecnie najwidoczniej 
szych dowodów o dobrobycie i 
cywilizacyi, jakich można osięgnąć 
przy ter.źaiejszych metodach rządu. 

Choctaw”si i Cherokees'inp., sta- 
nowią obecnie najbogatsze narody 
na powierzchni ziemi, gdyż rząd 
Stanów Zjednoczonych jest zadłu- 
żonym u nich za grunta, które od 
nich kupił. Pomiędzy ludnością li- 
cząsą tylko 30,000 dusz wydatki 
na zwyczajne szkoły i wyższe za- 
kłady naukowe wynoszą przeszło 
$800,000 rocznie. Osage'si mają 


zabezpieczony przez sprzedaż ich 
gruntów roczny dochód w wysokości 
$500 dla każdego. Tak szybki pra- 
wie postęp spostrzegamy także u 
Navajos'ów, słynnych kiedyś rabu- 
siów w New Mexico i Colorado. 
I oni chcą ustanowić niezależne te 
rytorynm; na obszernych swych re- 
zerwasyach mają 800,000 owiec, 
250,000 koni i 300,000 kóz. Ro- 
cznie zbierają 800,000 funtów weł- 
ny. 

Interesującem jest studyum etno- 
logicznej ewolucyi Pueblo - Indyan, 
którzy zajmują malowniczą krainę 
pomiędzy górną Rio Grande i rze- 
ką Rio Colorado. Vasquez de Co- 
ronado i Cabeza de Vaca, gdy 

rzybyli w roku 1540 do Nowego 

eksyku znaleźli ten lud na pół 
już ucywilizowany i żyjący w mia- 
steczkach składających się z trwa- 
łych budynków, trzy piętra wyso- 
kich, budowanych na kształt fortów. 
Dziwną jest rzeczą, że lud ten u- 
miał się utrzymać przez cztery pra- 
wie wieki, gdyż mieli zawsze za 
sąsiadów koczujące piemiona wojo- 
wników i rabusiów, przeciw któ- 
rych napadom musieli się bronić 
ich pierwiastkową bronią. 

Przez dwa lata byli w stanie o- 
przeć się hiszpańskim napastnikom 
w ich **casas raczy rzy wódz- 
com hiszpańskim doniesiono, że 
kilka set mil na północ leżało wiel- 
kie cesarstwo zwane Cibola, które 
miało siedm wielkich miast. W 
tych miastach miały być długie 
ulice, w których mieszkali tylko 
złotnicy i klejnotnicy. W przed- 
mieściach miały się znajdować 
wspaniałe pałace z drzwiami i fi- 
larami ze samych turkusów (błęki- 
tnych kamieni), Okna miały być z 
drogich kamieni, pięknie szlifowa- 
nych. Przy wspaniałych ucztach 
kia kraja czarujące niewolniczki 
podawały najwyborniejsze potrawy 
na złotych półmiskach. Góry opa 
lowe miały się wznosić nad dolinami 
bogatemi w drogie kamienie, a 
przerzynały je kryształowe strumie- 
nie, których dno składało się z 
czystego piasku srebrnego. 


Rozczarowanie Hiszpanów było 
wielkiem. Znaleźli mnóstwo wsi 
indyańskich, których mieszkańcy 
żyli z owoców  pierwiastkowego 
rólnictwa. Skromne życie i oszczę- 
dnosć Pueblos'ów wzbudził interes 
zaciekawienie lubieżnych Hiszpanów. 
Podziwiali szczególną architekturę 
miasteczek i domów. Wogóle koło 
domów było podobne do celi gnia- 
zda osy, do których górnych pięur 
było można się dostać za pomocą 
pojedynczej drabiny. Wchód do do 
mu prowadził przez mały otwór 
w dachu, gdyż nawet ściany wy- 
chodzące na ulicę nie miały drzwi. 
Kilka mocno zakratowanych okien 
służyło za otwory do strzelania łu- 
kami. Te szczególne budynki z su- 
szonej gliny są jeszcze dzisiaj w 
modzie w takich starych miastach 
jak Zuani, Taos i innych. Hiszpanie 
widząc, że wsie plemion* Moqui i 
Acosua leżały na grzbietach niezdo- 
bywalnych skał, wyrzekli się na- 
dziei zdobycia ich. Widząc zara- 
zem że tak zwana Cibol była tyl-- 
ko mrzonką, nie posłali po posiłki 
i pozostawili Pueblos w spokoju. 
Dopiero ku końcowi 16 go stulecia 
Pueblos musieli się poddać zwierz- 
chnictwu biszpańskiemu i pozostali 
pod niem aż do r. 1848, gdy tery- 
toryum obejmujące Nowy Meksyk 
i Arizonę zostało odstąpione Šta- 
nom Zjednoczonym. 

Pod niektórymi względami hi 
szpańskie zwierzchnictwo było 
korzystnem dla Indyan. Faktycznie 
byli oni niezależnymi. W tym pe- 
ryodzie nastąpiło wiele zmian w 
ich sposobie życia i w ich zwycza- 
jach. Jedynemi domowemi istotami 
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w ich wsiach były indyki, których 
pióra służyły za ozdobę głów wo- 
jowników; wtenczas dopiero dosta- 
li konie, krowy, owce, kozy, psy i 
— osły. 

Najważniejsza zmiana w ich ko- 
munistycznym sposobie życia datuje 
od czasu przyłączenia Nowego Me- 
ksyku do Stanów Zjednoczonych 
i zaprowadzenia kolei żelaznych. 
Ich nieprzyjaźni sąsiedzi: Apaches, 
Comanches, Kiowas i Navajos zo- 
stali ograniczeni na własne rezer- 
wacye. 3 

Czując się bezpiecznymi pod sil 
ną protekcyą rządu lud ten lubiący 
pokój począł zaniechywać stary 
sposób komunistycznego istnienia 
w dziwnych mieszkaniach z gliny. 
Jeszcze niedawno temu liczne fa 
milie żyły wspólnie w niezliczonych 
izbach pojedynczego budynku, do 
którego się było można dostać tyl 
ko przez mały otwór w dachu. O- 
becnie budują się nowe mieszkania 
dla pojedynczych familii, rola zosta 
je uprawianą prawie wszędzie i w nie- 
których częściach zajmują się In- 
dyanie kulturę winogron i owoców 
i to z pomyślnym wynikiem. 
Każda ze wsi indyańskich odzna- 
cza się jakimś przemysłem. W je- 
dnej z nich, naprzykład wyrabiają 
naczynia gliniane dla wszystkich 
Pueblos; w innych, jak w wsiach 
Moqui'sów wszyscy są zatrudnieni 
tkaniem pięknych der z sierści kóz, 
w którym to zawodzie niektórzy 
posiadają wielką biegłość. Chociaż 
znaczna liczba tych rudoskórców 
jest zatrudniona sprzedażą der i 
towarów indyańskich w południo- 
wo-zachodniej części Stanów Zje- 
dnoczonych, w kopalniach złota w 
Californii, w koloniach Mormonów, 
w małych stacyach kolejowych w 
Arizonie, to jednak Pueblo Indyan 
przeciętnie woli prowadzić życie 
stałe w swej wsi. Jest domowym 
w swych zwyczajach, kocha swa 
familię, swe bydło, swą farmę i 
swych sąsiadów tak dobrze, jak i 
biały jego brat. I czyż nie ma 
przyczyny cieszyć się i być zado 
wolonym ze swego losu? Czyż nie 
posiada wiernej żony? Pomiędzy 
Paeblo ïndyankami znajduje się 
wiele pięknych dziewczyn, zwłaszcza 
w wsiach szczepu Tigue. Czyż we- 
sołe jego dzieci bawiące się po 
piaszczystych pagórkach, nie są 
posłusznymi i szanują go? Zuchwa- 
ły duch “Młodej Ameryki” nie wy- 
warł tutaj jeszcze zgubnego swego 
wpływu. 

Jak czystemi Bą domostwa tych 
Indyaa! Dobre gospodynie Hollan- 
dyi nie przewyższają Pueblo kobiet 
co do schludności. Podłogi są czy- 
sto zamiecione; wszędzie wzdłuż 
ścian obszernych izb znajdują się 
siedzenia i łoża pokryte pięknemi, 
upstrzonemi kilimkami; ściany są 
ozdobione obrazami1 zwierciadłami, 
a obszerne szafy są napełnione sma- 
cznemi owocami, mięsiwami, ciaste- 
czkami, marynatami i galaretami, 
Tysiące białych robotników po wiel- 
kich miastach zazdrościliby tym 
Indyanom, gdyby widzieli ich za- 
możność i ukontentowanie. Lecz 
nie zdobywają takowego bez mo: 
zolnej pracy. Kraj jest niepłodnym 
i suchym, z której to przyczyny 
sprowadzają dla jego irygacyi w 
EA kanałach wodę z dalekich 
rzek, 


Garncarstwo Pueblo*ów różni się 
mało od tego, jakie istniało w 
lótem stuleciu. Garncarstwem w 
wsiach, w których przemysł ten 
istnieje zajmują się głównie męż 
czyzni, którzy siedzą na szerokich, 
ocienionych platformach, i tworzą 
niezmierne ich naczynia naśladując 
w nich ludzi lub zwierzęta każde 
go gatunku. Dziwne usta są zwy- 
czajnie otworem przez który się 
leje wodę, zupę lub mleko. pi 
“Squaws” (kobiety) naśladują co- 
raz bardziej nowoczesne gospodynie, 
chociaż -dzisiaj jeszcze mielą kuku- 
rydzę w kamiennych żłobach uży- 
wanych setki lat temu i wciąż pie- 
ką chleb cienki (tortillas) na gorą- 
cych, rozpalonych kamieniach. 
Szwaczki i krawcy nie są dotych- 
czas znani u Pueblos'ów i nikt nie 
pyta się o rozporządzenie paryzkich 
dyktatorów mody. Dobra kobieta 
Puebloska przykrawa, sztukuje i 
szyje całej familii odzież, której 
materyałem jest zwyczajnie skóra. 
Jej męża garderoba składa się obe- 
cnie z kilku pstrych koszul, jednej 
lub dwóch par spodni z srebrnemi 
guzikami, mokasynów  (shodaków 
ze skóry) i dery, którą okrywa rą- 
miona Pokryciem głowy, jeżeli 
ktokolwiek takowe noei, jest tylko 
wielka, kolorowa chustka do nosa. 
Dziewczyny ubierają się zwyczaj- 
nie jak córki południowych plan- 
tatorów, lecz nie chcą się pozbyć 
tak zwanych “bloomers” czyli pan- 
talonów, nad któremi noszą spódni- 
cę sięgającą cokolwiek poniżej ko- 
an. Skórzane te pantalony są ko- 
niecznemi w kraju, w którym po 
polach i ogrodach znajduje się mnó 
stwo jadowitych wężów 1 owadów. 
Ab$ dobrze się przypatrzeć pięknej 
dziewczywie pueblo”skiej, trzeba ją 
niespodzianie schwycić rozmawia- 
jącą z przyjaciółkami, lub gdy pra 
cując wesoło się śmieje. Wtenczas 
wyraz'ste jej, czarne Oczy się 1- 
skrzą, a białe ząbki stanowią miłą 
sprzeczność do jej pięknych, czar- 
nych warkoczy, oczu i brwi. 
Pueblo Indyanom można powin- 
szować, że dali się polepszyć moral 
nie przez agencyę misyonarzy i 
nauczycieli, którzy przybyli ze 
wschodu, i że są jednem z małej 
liczby plemion, które się zdołały 
oprzeć bezsumiennym łotrom, któ- 
rzy chcieli ich zniszczyć przez wó- 
dsę i szulerstwo. 


Ostatnie wiadomości, 


— 


BERLIN, 5 listopada. Związek 
Agraryanów podaż kanclerzowi Ho- 
henlohe petycyę, w której żąda, 
aby bydło wysłane z Ameryki w 
dniu 28 października zostało znów 
odesłane do tego kraju i aby okrę- 
ty, które przewożą bydło, zostały 
zak warantanowane. 


WIEDEŃ, 5 listopada. Lewako- 
wski, polski członek Sejmu wywo- 
łał dzisiaj niemało  zaciekawienia, 
gay prosił o głos aby odpowierzieć 
Chlumetskiemu na mowę, w której 
tenże wysławiał zmarłego cara i 
go -przedstawiał jako przyjaciela i 

rzymierzeńca cesarza Franciszka 
Józefa w zachowaniu europejskiego 
paon: Młodoczesi nie dopuścili 

ewakowskiego do głosu, wołając: 
«Barbarzyńco, czyż nie masz 3za- 
cunku dla zmarłych.” 

Podczas mowy Chlumetskiego 
większosć członków polskich opu- 
ściła salę obrad. 


SHANGHAI, 5 listopada. Chiny 
chcą zawrzeć pokój z Japonią na 
| al ż uznania niepodległości 

orei i zapłacenia kosztów wojen 
nych, jakie mocarstwa europejskie 
oznaczą. 

— Donoszą, że Rosya zgromadzi- 
ła w pobliżu Władywostoku 70,000 
wojska syberyjskiego. 

LONDYN, 5 listopada. Anarchi- 
ści wydali nowy manifest, który 
między innemi opiewa: *Smierć 
sędziom, śmierć “jury.” Towarzy 
sze, zemsta jest obowiązkiem. Zo 
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na użyteczne dzieło 
tytułem: 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II będzie objętości około 130 
stronnic. Tom pierwszy jest cały skończony a tom drugi na dokończeniu. 
Obydwa tomy będą osobno 52.00. w grubą pół-płócienną oprawę i 


wyd 2.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy- 
kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.” 
Pieniądze należy przysełać w listach zogiotrowsaych, przez Money 

ać rozpoczniemy, przesyłkę 


cena po wydrukowaniu będzie 


Order albo Expressem. 
my sami opłacimy. 


, Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtv kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka. 


Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 


w „Gazecie Polskiej.” 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona. 


Wasz ziomek i sługa, 
W. DYNIEWICZ. 
Następujący panowie przysłali przedpłatę na po- 


wyżej opisane dzieło: 


Gdy dzieło to wyse 


Zaproszenie do przedpłaty 


do nauki języka angielskiego, pod 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


12 oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana” 


GRAMATYKA. (TOM I) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


|| ropy. 3 
zeczacł li 
I BA 
| 
aan 
| BY ł 
WACA 
, 


213 Fr. Madurański, So. Omaha, $1.00 
214 P. M. Kiedrowski, Warsaw, 1.00 
215 Tomasz Wekwert, Posen, 1.00 
216 Fr. Kapała, East Chicago, 1.00 
217 Wojciech Wilk « « 1.00 
218 Woje. Kolbus, * « 1.00 
219 Józef Skorssiewski, Reading, 1.00 
220 Józef Werbuk, Pittsburgh, 1.00 
221 Wojciech Kościńczyk, Midway, 1.00 
222 Ant. Blacha, Elk Creek, 1.00 
223 Jakób Palka, Chicago, 1.00 
224 O. Veosky, Pittsburgh, 1.00 
225 Chas. Nikodem, McNaughton, 1.00 
226 Jan Ziarnek, Milwaukee, 1.00 
227 A. Woźniak, Sag Bridge, 1.00 
228 Alex. Lipiński, East Stroudsburg, 1.00 
229 Fr. Kamiński, Glen Lyon, 1.00 
230 L. Rydzewski, Plymouth, 1.00 
231 B. W. Pryzgint, if 1.00 
234 Jan Stanisz, Whiting, 1.00 
233 Wojciech Kuźniak, Pittsburgh, 1.00 
234 Agd. Nowacki s 1.00 
235 Ant. Batulis, Fall Brook, 1.00 
236 Józef Piernicki, Jeffris, 1.00 
237 Jobn Thomas, Centralia, 1.00 
238 Ludwik Danyssh, Yorktown, 1.00 
239 Ignacy Danyssh, 5 1.00 
240 Michał Błażejewski, Syrhcuse, 1.00 
241 Andrzej Jaworek, Chicopee, 1.00 
242 Jan Miga, Meriden, 1.60 
243 Alex. Pieciolewicz, Franklin, 1.00 
244 F. Kornaszewski, Ansonia, 1.00 
245 Jos. Rapezyński, Pittsburgh, 1.00 
246 Adam Ruśko, Shenandoah, 1.00 
247 Paul Łozowski, Pittsburg, 1.00 
248 Paul Świecieki, Vanovuver, 1.00 
249 Martin Waldera, Arcadia, 1.00 
250 And. Wichłacz, Perham, dwa 2.00 
251 Joe Niechwiadowicz, E. Setaucket, 1.00 
252 M. Moncewicz, Brockton, 1.00 
258 Michał Solarski, New York, 1.00 
254 Bernard Fyzhke, South River, 1.00 
255 Józef Lisak, Jewett City, 1.00 
256 Bt. Garwol, Lorain, 1.00 
257 Edw. Jaworowski, Hoboken, 1.00 
258 Kazimierz Szafrański, Lemont, 1.00 
259 Norbert Motzko, Hartford, 1.00 
260 B. Lewandowski, Chicago, 1.00 
261 Jos. Swerczewski, Albien, 1.00 
262 Ludwik Cieśliński, Newark, dwa 2.00 
263 Bart. Cebulla, Delano, 1.00 
264 Jan Patyk, Holloway. 1.00 
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baczycie nas przy pracy. Śmierć 
wszystkim sędziom, przysięgłym, 
uniformowanym policyantom i szpie- 
gom policyjnym.” e 

PARYŻ, 5 listopada. Prezes mi- 
nisteryum Howasów odpowiedział 
na **ultimatum” przesłane rządowi 
Madagaskaru przez rząd francuzki 
przez nsdzwyczajnego posła Le 
Myra de Villers, że Howasi ustą- 
pią tylko przed przemocą Francu- 
zi opuszczają miasto Antanariva, 
stolicę Madagaskaru. 


ODESSA, 5 listopada. Powiada- 
ją, że car Mikołaj zniesie cenzurę 
prasy. 


MILWAUKEE,Wis,, 5 listopada. 
W sądzie okręgowym rozpoczął się 
dzisiaj proces o %18,000 przeciw 
senatorowi Stanów Zjednoczonych 
John'owi L. Mitchell, ponieważ nie 
= ye W sumy, jakąw r. 1890 obie- 
cał miastu na pomnik dla wete- 
ranów. Skarzycielem jest John 8. 
Conway, rzeźbiarz żyjąty w Rzy- 
mie. Skarga opiewa, że Mitchell o- 
biecał $25.000) na pomnik; lecz 
dał tylko $5551, poczem oświadczył, 
że nie da już nic więcej. Kontrakt 
na pomnik zawarto zimą r. 1891, 
lecz artysta wykonał dotychczas 
tylko model w połowie wielkości. 
Zdaje się, że pomnik nie będzie 
nigdy skończonym, gdyż rzeźbiarz 
żąda tylko odszkodowania i kosztów. 


TOLEDO, O., 5 listopada. Dwie 
mile od miasta Paulding, O., za 
mordowano dwoje dzieci farmera 
Samuela Good, 7 letniego chłopa i 
5 letnią dziewczynkę. Ciała ich zna- 
leziono w lesie. Chłopcu poderznię- 
to gardło od ucha do ucha, a gło- 
wa dziewczynki była zupełnie u- 
ciętą i wnętrzności z jej ciała po- 
wyrywane. Zdaje się, że się dopu- 
szczono niewypowiedzialnej zbrodni 
na dziewczynie i zamordowano na- 
stępnie dzieci, 


Uwięziono 18 letniego Charles'a 
Hart. Skoro go umieszczono w 
więzieniu w Paulding, zgromadziło 
się 300 do 500 ludzi, którzy chcie- 
li uwięzionego natychmiast powie- 
sić. Urzędniey więzienia wstrzymali 
tłum, oświadczając, że Hart jest 
może zupełnie niewinnym. Szeryf 
dla bezpieczeństwa jednakże odwiózł 
więźnia do Van Wert, O 


NEW YORK, 5 listopada. W 
wszystkich stanach nowoangielskich 
srożył się dzisiaj wieczorem prawdzi- 
wy “blizzard”. 


YOKOHAMA, 6 listopada. *Ja- 
pończycy zdoby!i obwarowane mia- 
sta Kin Tszani Fung-Wang-Tszing 
i zabrali 55 armat, 1500 karabinów 
i mnóstwo zapasów. Chinczycy po- 
śli w rozsypkę. 


HIAWATHA, Kan., 6 listopada. 
Przybył już pierwszy oddział robo- 
tników z Pullman; ogółem 35 fa. 
milii złożonych z 115 głów. Oby- 
watele w Hiawatha złożyli $5000, 
aby pomódz robotnikom do wybu- 
dowania fabryki, w której się bę- 
dzie pracowało według systemu ko- 
operacyjnego. 


Ogromne zwycięztwo republikanów. 
CHICAGO, 7 listopada. W Illi- 
nois zwyciężyli przy wczorajszych 
wyborach republikanie 50,000 gło- 
sami. Faktem jest, że republikanie 
wybrali co najmniej 16 kongres- 
man*ów; będą także mieli większość 
w legislaturze, wskutek czego zo- 
stanie wybrany republikanin sena- 
torem. Stanów Zjednoczonych. 
Senatorem stanowym z 19g0 0 
kręgu senatoryalnego został wybra- 
ny republikanin D. A. Campbell; 


demokratyczny więc kandydat Sta- 
nisław Kunz doznał porażki. 

Komisarzami powiatu Cook zo 
stali wybrani sami republikanie; p: 
Kiołbassa należy więc także do tych, 
którzy doznali porażki, jakoż i ob. 
Lahajczak, starający się także o 
ten urząd. 

„W ogóle z polskich kandydatów 
nie przeszedł ani jeden. 


W stanie New York republika- 


nin Morton zwyciężył 145,435 gło- 
opni większości nad demokratą 
ALL, 

W  Pennsylvanii, Massachusetts, 
Michigan, Wisconsin, Connecticut, 
Delaware, Ohio, Iowa Kansas i in- 
nych jeszcze stanach, z których nie 
nadeszły jeszcze wiadomości zwy- 
ciężyli republikanie; w W. Virgi- 
nia został pobity kandydat do kon- 
gresu, Wilson, znany autor tak 
zwanego Wilson bill'a, który głó- 
wnie się stał przyczyną  teraźniej- 
szej porażki demokratów. > 

W kongresie Stanów Zjednoczc- 
nych będą republikanie mieli zna- 
czną większość. 

Dodamy tutaj jeszcze, że repu- 
blikanie mają w Chicago i powie- 
cie Cook 20,000 do 30,000 wię- 
kszości. 

Bliższe szczegóły będziemy mo- 
gli Aopo w przyszłym tygodniu 
podać. 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 

120 RANDOLPH STR. 

CHICAGO, 


TAKE ELEVATOR. 


KLUCZ (TOM ID) 


gS 5 b; AOhinada 
Dziennik GMcago 


Pismo codzienne 

Y ©0009 — y 

m sses Polityczne 
| 8 Społeczne || 
I Literackie | 


AL | 
|||IWychodzi w Chicago | | 
MII 

Nakł. Spół. Wyd. Pols | Ji 
UEEMYMITAZEA Z ATAPAPEAA KITTY AL | WIZ GS ESR | 


CODZIENNIE (z wyj: 

| świąt) czyli przeszło 4 

Cena tylko 53.00 

|| egzemplarz 15 Fa 

4 stronnice o 7 kolun 
«DZIENNIK CHK 

pismem zupełnie BE 
i na cie KATOLI 


SKT" jest 
TRONNEM 
YT 


? 
SKIM i 


g 
£ 


stoi 
|| POLSKIM. 
KAŻDY NUMER% %0 
“Dziennika Chicagoskiego” 
ZAWIERA Eic 
|| 1. TELEGRAMY 


| 


Chicago. 4 Nowiny z POLSKI. 5 


winy o |i 
WSZYSTKICH KOLONII POLSKICH. ||| 
6. Wieści o Polakach na osczyznie, 7. ||||| 
Rozmaitości. 8. Małe opowiadania i ||| 
humoreski 9. Artykuły treści poważ- |||||| 
||| nej i wesołej. 10. Ar ły w sprawach |jlli| 
*||||| polskich. 11. Notat rótkie uwagi o | | 
rzeczac jieżących. sprawozdania ||||||. 
Kroniki i ||||| 
poważnę i we- ||||| 
i, jmujące po- |||| 
wieści, w każdym 1 um.erze, idące stale |||| 
przez czas dłuższy. 17. Sprawozdania ||| 
| o modach. 15. Ryciny i rysunki humo- ||| 
rystyczne itd. itd. | 
—-— SŁOWEM —— 
kto chce wiedzieć, co sie. CODZIEŃ 
| DZIEJE w Polsce, w Europie, w Ame- 
ryce i pa całym świecie chce wie- 
| dzieć codzien WSZYSTKO o Polakach 


| w Ameryce; kto chce nauczyć się i ZA- ||J|| 
||| BAWIĆ—niech prenumeruje i czyta 


u J)sienik(f hicagoski” I 


> | 
Poczta dostarczy mu codzień 1 numer— || 
6 razy na tydzień. 


BF"Tylko 83.00 na rok. | | 


Centa na dzień, ||| 


Na 

Na 

Na miesiąc 
dka: 


ERATA MUSI F | 
AGONA .......4 gOTY. | 


por roku §1.50 
wartał. .... Te 


PRENUM 
C P 


Na okaz wyślemy. każdemu bezpłatnie | 
tyik 3 numera. | 

u s—Kto zapłaci ZA ROR z |||| 
góry, dostanie DARMO książkę po- | f 


wieściową wartości 40 do 75 centów 
podług naszych cen katalogowych. | 
«Dziennik” ma obeenie cyr- 
kulacyi 9,000 egzemplarzy 
codzień—i jest nujlepszem 
pismem do ogłaszania się. | 


1 Nakładem Spółki Wydawni»| 
ctwa Polskiego w Ameryce. 
książki || 


Pisz | 


wychodzą także liczne 
naukowe i powieściowe. 
po katalog. 

Wyszedł także Kalendarz Pol- 


sko-Katoliecki na rok 1895 26» 
Przeszło 100 rycin. Tyl- 


$ 
i 


stron 
ko 25e. | 
Pisz pod adresem: | 


| 
Í 
| 
| 
| 
| 


A Dziennik (hiczgoski£ 
14-143 W. Division St, Chicago, III. 


41—51 


, Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 


jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 


Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 


Kto pisze aby mn zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta: 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 


ŁU" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, III. 


— 


Tania Farma. 


Sprzedam lnb zamienię oa mniejszą własność 
w Chicago. Jest to piękna farma obejmująca 
82% akra, z których 50 jest pod upruwą, re- 
szta zaś lasem i pastwiskiem. Piękne nowe 
mieszkanie 1 inne budynki, sad; wino 1 różne 
jagody są zasadzone; dobra woda, zdrowe miej- 
sce. Leży przy stcayi pocztowej, 3% mili od 
Petersbu/g'a, Va. Miasto to ma dażo składów; 
kilka dróg kolejowych i innych prowadzą w 
wszystkie strony; do miasta przypływają naj- 
większe łodzie; liczy 35 000 mieszkańców. Na 
farmie tej rodzi się wszystko dobrze — baweł- 
na, peanuts, warzywa; można się zajmować 
obiałem każdego rodzaju Targ na gospodar- 
skie i domowe wyroby jest dobrym przez. cały 
rok zwłaszcza iż miasta Richmond, Washington, 
Baltimore, Philadelphia, i New York nie są 
zbyt oddalone. Klimat jest zdrowym, nie ma 
zimy ani też wielkich upałów; w okolicy tej 
nie ma nigd; nieurodzaju ani posuchy. Do 80 
familii słowiańskich os'edliło sig już tutaj, — 
Wraz z farmą można tanio kupić dobyt k, wo- 
zy, uprzęgi, bydło i t. d., a wszystko na łatwe 
wypłaty. Po bliższe szczegóły piszcie do: 


J. S. CADA, 
150 W. 12th str., Chicago, Ill, 


Z ae aama ma a a ae 


SE, $235 $2.44 $266 
Noe 54 prawdziwemi cenami, które 
WER AKI ustanowiliśmy aby rozpowsze- 
5) (i) chnić naszą najlepszy wysoko 
ALS] zy: wysoko-stopniową (Best 
Arm High High grade) ALVAH 
MASZYNĘ DO SZYCIA. Siedem 
szuflad i wszystkie przyrz dy; stara debina i 
drzewo włoskiego OREROEA. 1 SEDO zagwaran- 


(5 
rowana na 10 lat. Regularna cena z naszej FA- 
BRYKI do KONSUMENTA wprost $8 % do 
$22.50, lecz PODAJEMY JAK NAJLIBERAL= 
NIEJSZE WARUNKI, aby rozpowszechnić na- 
sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
gwarantowaną równą $65 maszyni , to pirzcie 
do nas. Podajemy jeszcze tę korzyść, że PŁA- 
CIMY PRZESYŁKĘ NAPRZÓD; POSEŁAMY 
NA 30 DNIOWA PRÓBĘ; NIE ŻĄDAMY PIE- 
NIĘDZY NAPRZÓD i robimy wam ofertę, 
prz z którą możecie nabyć maszynę bez opła- 


Eri kosztów. Wytnijcie to i przyślijcie dzi- 
siaj. 


ELY MANUFACTURING 00., 
"809 WABASH AVE., CHICAGO, ILL. 
(Apr. 25—05) 


Stan. Bobowski; 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, deki, vza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, LIL. 
PE O 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PEU C 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron= 
chitis, febrę płvc, dławicę, plucie krwią, 

| Influenzę, zapalenie krtani i ból w pier» 
siach. Cena 50 e. i 25 c r 
| Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| | Severa małe pigułki na wątrobę 


i są najlepszem środkiem odprowadzającym, 
. Cena 25 ©. 
RÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usanięte przez 


;SEVERA' PROSZEK 
na ból głowy Lneuralsję. 
ĆENA 


25%. 


Nan M HAAI; Słynny na cały świat 
| U, Wa linii! Praktykuje 25 lat. 

OS „£ ystkie CHOROBY 

p ET Z Etj.te których in 

i i ,n mogli wyleczyć. 

À BONE przywraca wzrok 

ea "SE chym słuch. Łeczy zara- 

t zy ź syfilisowe, choć- 

, - ym były stanie. 

f 1 pienia kobiet ls- 

pat sg ; 1ie i prędko. Wyte- 

7) Pa 2 o1 wszelkie choru- 

Z: ŻY J zne jako i zewnętrz 

3. _ Honoraryum płaci się do- 

p h ylko lekarstwa trzeba opłae 

ać). Tys uc 


12 zostało wyleczonych przez 
i w Ameryce, a po najwięk- 
szej co nie megli przez żadnych in 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do- 
stanięcie poradę darmo. Lekarstwadla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem włąsnem labora* 
toryum i za skuteczność ich ręczę. Adres: 
Dr. C: B 


AM 
Box 84; Toledo, Ohio. 


Wielka wysprzedaż 
wszystkiego. 

Meble: 50 pięknych garnitur poko- 
jowych po $6.50. 40 wspa- 
niałych garnitur 
dla izby bawialnej po $18; elegan- 
ckie łóżka składane po $3.00. 
5000 jardów nieudanych 
(misfit) kobiercy bru- 
kselskich; 300 pie 
ców do grzania. Przynieście gotów- 
kę — musimy sprzedać, 


106 W. Adams str. 
Chicago. 


(Jan 1 95) 


WOLNO MU SIĘ PRZYJRZEĆ 
DARMO. 


Wytnijcie to i przyślijcie nam z waszem 
mieniem nazwiskiem i adresem, a prześle- 
my wam prawdziwy Elgin zegarek darmo do 
przeglądu. 

Koperta jest zrobiona z dwóch płyt z czyste, 
go 14 K. złota nad mięszanem metalem, wsku- 
tek czego zegarek jest wytrwalszym niż inny= 
który kosztuje 40,00. 

Przysełamy z każdą kopertą gwarancyg na 20 
lat a Elgin National Watch Co, hiii za 
werk. 

Przejrzyjcie zegarek ściśle w ofisie ekspre- 
sowym i jeżeli będziecie m'śleli że ZEGAREK 
TEN JEST BARDZO TANI, to zapłaćc e agen- 
towi szczegółową naszą cen $950, któr na 
krótki t lko czas u=tunow EE a'y rozpo- 

E- 

R ZAJ PO- 

DOBAŁ, TO NIE POTRZEBUJECIŃ ZAPŁA- 
CIĆ ANI CENTA. Piszcie czy żą dacie z. garek 
mgęzki lub damski Przvyślijcie 50c. w znaczk ch 
pocztowych, lub w inny aposób 4a nasz nowy 
eiega cki PRAWDZIWIE ZŁOTEW WYKŁA- 


wszechnić nasz towar a zecarek jest wasz. 
ŻELI ZEGAREK WAM SIĘ NIE B 


D'NY łańcnszek warty najm ie] $4.00 w ja- 
kimkow ek -kładzie jubiier:kim; lub przy- 
ślijcie 950 z waszem zamówieniem, a dostanie- 
cie łańcnszek darmo 


Adres NORTH WESTERN M'F'G. CO., 


95 Washington Str, Chicago, III, 


(Jan. 24—95) 


~ Pani Dr. B. Stobiecka 
3 = Poleca si Szanown 
"l: Publiczności? jako’ 
e Lekarka chorób 
ocznych. 
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 


do*ładnego 
przeszło % 


PO mm 


opisu choroby, — Praktykuje już 
i p w re ea chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych 

jej posiadaniu za skuteczne Tcen = ZĘ 
* Medycyny wyseła na żądanie 

nię ekspresową. — t pasm 

DR, B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave, z Chicago, Ills 


s PORZE markę pocztową na odpo 
edż. — 


Powołuję się na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone 

Joanna Raszkowska. 58 Tell Plące. Ant, 
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue., Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz fski, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy 


Str. 
Boraszewski, 40 Fry Stt aan 


Józef Zajączkowski 
683 Laurie Str. a Uło z, 
Chicago, Ills. RE 


Przyjmuję od 9 do 
nA E An 


Jan Zamiar, 


12 rano, 


* wiare 


Wielka wysprzedaż 


garnituru dla magazynów: 
kantory, police każdego rodzaju, sza- 
fy do lodu, „Pool Tables“, 
przyrządy saloonowe. 
Piece, tak zwa- 
ne Ranges, przyrządy do rejestrowa- 
nia pieniędzy, 


108 W. Adams str., 


Chicago. 


(Jan 1 95) 


Pożyczki na własność (Beal 
Estate). 

Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowoowe I kolejo 
we Bilety 
3 do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 


się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


W 48 godzinach zostają za- 


trzymane gonorrhoea i odpływy 

"SĄ z moczowych organów przez 

ga Santal-Midy kapsułki, bez 1'e- 
dogodności. (Mr.30-- 95.) i 
AED ER 


e Pn 


PEDICU 
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD. 


Przyszlijcie 50 centów w .naczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a 
B p TE ż wiem 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w jedn: 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres: 


PEDICURA CO.. 


31 N. Wright ulica, - Chi e 
P. 8. Piszcie wasz adres wne e 
RC 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski, 

— ASHTON, Nebr. Thos, Jamrog. 

— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 
Jobnson, Józef Majchrzyczki, A Rarwoski. 
F. Knaszak, J. Chudyszewicz. 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— CALUMET MICH., L. Wróbiewskt. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski. 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot” 

— CONNELSVILI.E, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittock. 

— DUNKIRK, Piotr Szabarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. - 
— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskt. 
— E IE,PA., Alojzy `agowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff. 
— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz, 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

— NEW YORK, J. Oleksiak;, 188 W. 100 Str, 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 


— PITTSBURGH PA. Jan Bruchwalski 
1 WŁ, Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander. 
— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski, 

— $W. JADWIG +, TEXAS, J. M. Zizik. 

— SHAMOKRIN, PA., A, J. Złotorzyńiski, 

a N DO Í 

Z SOUTH BENDS ią SryŚ ES: Soo. 
waki, A. Markowski, 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubiczak 
W. Kieliszewski. 

— TOLEDO, 0. Karól Czarnecki. 
— WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni 
Korpanty, 144 8. Hancock str. 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 
YORKTOWN, TEX., J. B, Kasprzyk. 


